
 » Piłkarki ręczne Metraco Zagłębia Lubin zostały wicemistrzyniami Polski! Lu-
binianki powróciły do ścisłej czołówki po dwóch latach przerwy i pokazały 
wielką wolę walki i charakter. Po ostatnim meczu na szyjach miedziowych za-
wisły srebrne medale mistrzostw Polski! W decydującym spotkaniu lepszy 
okazał się jednak Vistal Gdynia, wygrywając 24:22 (12:9).

Powrót do czołówki
Jedna z najbardziej uty-

tułowanych drużyn klu-
bowej piłki ręcznej w Pol-
sce, po kolejnych medalach 
mistrzostw Polski, w tym 
złocie w 2011 roku, przez 
dwa ostatnie sezony musia-
ła obejść się smakiem. Sezon 

2014/15 miedziowe zakoń-
czyły na piątym miejscu, 
w następnym były na ósmej 
lokacie. 

Runda zasadnicza – 17 
zwycięstw i 2 miejsce

Nowy sezon Metra-
co Zagłębie Lubin rozpo-

częło pojedynkiem z Vista-
lem Gdynia. Mecz lubinian-
kom nie wyszedł i to przy-
jezdne cieszyły się z wygranej 
29:24. Potem było już lepiej. 
W całej rundzie zasadniczej 
na 22 spotkania podopiecz-
ne Bożeny Karkut i Rena-
ty Jakubowskiej zanotowa-
ły aż 17 zwycięstw. Do run-

dy finałowej Metraco Zagłę-
bie Lubin przystąpiło z dorob-
kiem 35. punktów i mały tyl-
ko „oczko” mniej od liderują-
cego Vistalu Gdynia. 

Runda finałowa – każdy 
mecz na wagę złota

Formuła rozgrywek, czyli 
podział na szóstki, okazał się 

strzałem w dziesiątkę. Każ-
dy mecz można było okre-
ślić mianem szlagieru i do 
samego końca zespoły wal-
czyły o medale. Przed ostat-
nią kolejką stało się jasne, że 
o brąz zagrają Start Elbląg 
i zdetronizowany mistrz Pol-
ski, MKS Selgros Lublin, 
a o złoto w bezpośrednim 
pojedynku zmierzą się ekipy 

z Gdyni i Lubina. W rundzie 
finałowej miedziowe prze-
grały tylko 3 mecze i zanoto-
wały jeden remis z Vistalem 
Gdynia.

Decydujące starcie 
w Gdyni

To właśnie Metraco Zagłę-
bie i Vistal były najrówniej 
grającymi zespołami w decy-
dującej fazie rozgrywek 
i przed decydującym meczem 
miały na swoim koncie po 
tyle samo, czyli 48 punktów. 

Prawdziwy charakter 
i wola walki

Zdobycie medalu jest tym 
cenniejsze, że w trakcie sezo-
nu zespół musiał zmagać się 
z plagą kontuzji, grając wie-
le meczów praktycznie jedną 
„siódemką”. W trakcie sezonu 
poważnych kontuzji dozna-
ły: Zuzanna Ważna, Małgo-
rzata Mączka, Mariola Wier-
telak i Małgorzata Trawczyń-
ska. Dwie ostatnie wróciły do 
drużyny na samą końcówkę 
sezonu. W trakcie rozgrywek 
kontuzji doznawały także 
inne zawodniczki miedziowe-
go klubu, w tym m.in. Żana 
Marić, Karolina Semeniuk 
czy Juliana Malta. Na parkie-
cie w każdym spotkaniu lubi-
nianki pokazały wielką wolę 
walki i charakter. Żadna pił-
ka nigdy nie była piłką straco-
ną, a kolejne mecze i zwycię-
stwa doprowadziły Metraco 
do wicemistrzostwa Polski! 
Tym samym Zagłębie Lubin 
wróciło do ligowej czołów-
ki w wielkim stylu, a ma jesz-
cze szanse na zdobycie krajo-
wego pucharu. W finale tych 
rozgrywek lubinianki zagrają 
w sobotę w Lublinie ze Star-
tem Elbląg.

(ŁL)

 Fotogaleria na str. 20

Rok XIII nr 484 18 maja 2017 • Gazeta bezpłatna • ISSN 1732-761X  • Redaktor wydania: Marta Czachórska • następne wydanie 25 maja 2017 r.

KWINTO ZATRZYMANY
Łowcy cieni z CBŚ zatrzymali lubińskiego 
gangstera Dariusza N., który ukrywał się przed 
wymiarem sprawiedliwości przez ostatnie dwa 
lata.
  STR. 2

PRZETARG ROZSTRZYGNIĘTY
Wybrano firmę, która wyremontuje li-
nię kolejową relacji Legnica – Rudna 
Gwizdanów. Pociągi mają wrócić do 
Zagłębia już za dwa lata. .  » STR. 3

MAMY SREBRO!
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 Vistal Gdynia – Metraco Zagłębie Lubin 24:22 (12:9)
Vistal:  Gapska, Kordowiecka – Janiszewska 2, Urbaniak 1, Dorsz, Kobylińska 5 (1/2), 
Stanulewicz 1, Zych 1, Kozłowska 6 (1/1), Gutkowska, Lalewicz, Matieli 1, Szarawaga 
4, Borysławska 1, Kulwińska 2, Uścinowicz
Zagłębie:  Maliczkiewicz 1, Wąż – Załęczna 3, Grzyb 4, Semeniuk 1, Trawczyńska, 
Buklarewicz 2, Piechnik, Marić 5 (4/4), Jochymek, Belmas 1, Malta 1, Milojević 4.
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AKTUALNOŚCI

Nie chcą drogi i parkingu
 Modernizację istniejącego 

ciągu komunikacyjnego 
między blokami przy 
ulicach Reja, Rynek 
i Odrodzenia oraz 
utwardzenie całego terenu 
kostką i wydzielenie miejsc 
parkingowych zakładają 
urzędnicze plany. 
Mieszkańcy boją się, że 
stracą oazę zieleni, 
piaskownicę i ławki, a pod 
oknami powstanie droga 
i parking dla pracowników 
i petentów Ratusza.

– Nasze podwórko ma być 
„terenem utwardzonym”!Te 
drzewa rosły z moimi dzieć-
mi, a ze mną się starzeją. Nie 
damy ich wyciąć – mówi Bar-
bara Zborucka, jedna z inicja-

torek protestu, który w ubie-
głym tygodniu zorganizowa-
li mieszkańcy okolicznych 
bloków. 

Mieszkańcy zapowiada-
ją, że drzew, które już ozna-
czono pomarańczowym 
krzyżem jako przeznaczone 
do wycięcia, będą pilnować 
i wyciąć ich nie pozwolą.

– Jak zwykle nikt z nami 
nie rozmawiał, nie uprzedzał, 
wczoraj na jednym z drzew 
wywieszono „komunikat”, 
że od właśnie wczoraj zaczną 
się cięcia pielęgnacyjne. Cię-
cia pielęgnacyjne, w środ-
ku sezonu lęgowego, to bar-
barzyństwo, proszę zoba-
czyć, na tych drzewach jest 
pełno gniazd. A z informa-
cji, które nam się udało uzy-

skać wynika, że drzewa będą 
wycinane, a nie pielęgnowa-
ne – mówią mieszkańcy śród-
mieścia. – Miasto sprzeda-
wało nam te mieszkania nie 
z parkingiem, tylko z terenem 
zielonym. Teraz, bez słowa, 

zamieniają ostatnie skrawki 
zieleni na parking dla urzęd-
ników – dodają

Mieszkańców uspaka-
ja rzecznik prezydenta mia-
sta. – Plany zakładają, że ciąg 
komunikacyjny w tym miej-

scu zostanie zmodernizowa-
ny, ten przejazd, który tam 
przecież już jest, zostanie 
poszerzony, będzie też moż-
liwość parkowania. Nikt nie 
planuje wyciąć dużej wierz-
by, a wszelkie prace prowa-
dzone są zgodnie z przepi-
sami i wymogami prawa – 
mówi rzecznik prezyden-
ta miasta Jacek Mamiński. – 
Mieszkańcy mają zresztą do 
dyspozycji tereny zielone oraz 
plac zabaw w parku Koperni-
ka – odpiera zarzuty rzecznik.

Ale mieszkańcy, jak twier-
dzą, są oburzeni nie tylko per-
spektywą utraty zieleni bod 
oknami, ale przede wszyst-
kim samowolą władzy.

– To nie jest protest tylko 
w sprawie parku czy nasze-

go podwórka, to jest protest 
przeciwko arogancji władzy. 
Krok po kroku zawłaszczają 
miasto, a mieszkańców trak-
tują jak klocki, przestawia-
ją ich, jak chcą – żalą się pro-
testujący, którzy są właśnie 
w trakcie rejestracji nowe-
go stowarzyszenia Miasto 
dla mieszkańców i postulu-
ją, żeby przy Urzędzie Miej-
skim powstał zespół konsul-
tacyjny ds. realizacji inwe-
stycji w mieście, który miał-
by się składać z przedstawi-
cieli mieszkańców każdego 
z osiedli.

– Taki zespół już działa 
i nazywa się Rada Miejska 
– odpowiada Jacek Mamiń-
ski.

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Działacze PiS 
stracą posady 
w KGHM?
Do końca maja pracę w mie-
dziowym holdingu mają stracić 
wszyscy wysocy menedżerowie 
będący działaczami Prawa 
i Sprawiedliwości – taką infor-
mację podaje „Gazeta Wybor-
cza”.
Kadrowa rewolucja ma objąć 
wszystkich członków zarządu 
spółek wchodzących w skład 
grupy KGHM. Wśród wymienia-
nych przez „GW” jako pewniki 
nazwisk są: Mirosław Stani-
sławski i Rafał Czepil – szefo-
wie KGHM TFI, prezes Centroz-
łomu Lesław Grajewski i zarzą-
dzający Pol-Miedź Trans Zbi-
gniew Bytnar. Nowej pracy bę-
dą musieli podobno poszukać 
też szefowie Mercusa i Zana-
mu.
Na pytanie, czy rzeczywiście 
personalne decyzje już zapadły, 
rzecznik KGHM Jolanta Piątek 
odpowiada: – Do dziś żadne 
zmiany na wymienionych przez 
„Gazetę Wyborczą” stanowi-
skach nie zaszły.
Powołany w październiku na 
miejsce Krzysztofa Skóry prezes 
związany jest z wicepremierem 
Mateuszem Morawieckim – za-
nim Radosław Domagalski-Ła-
będzki trafił do KGHM, był 
podsekretarzem stanu w Mini-
sterstwie Rozwoju. Jego poja-
wienie się w Polskiej Miedzi 
odebrane zostało jako znak, że 
o sprawach KGHM decydują już 
politycy PiS z Warszawy, a nie 
Wrocławia.  JD

Operator miał 
ponad 2,5 promila 
alkoholu!
 Dozór policji zastosowano wobec 

Piotra P., górnika z kopalni Polkowice-
Sieroszowice, który pijany spowodował 
wypadek, w wyniku którego jego 
młodszemu koledze trzeba było 
amputować śródstopie. Mężczyzna 
wcześniej musiał dużo wypić, miał 2,5 
promila alkoholu w organizmie. Później to 
stężenie jeszcze rosło!

Zdarzenie miało miejsce 28 kwietnia na 
porannej zmianie, o godzinie 7.25. 39-let-
ni operator ładowarki Piotr P. najechał na 
stopę 25-letniego Łukasza K., pracownika 
zewnętrznej firmy operacyjnej. Mężczyzna 
trafił do szpitala w Głogowie, niestety stopa 
była zmiażdżona i konieczna była amputacja 
śródstopia . Śledztwo w tej sprawie wszczęła 
Prokuratura Rejonowa w Głogowie.

– Dotychczas w tym postępowaniu 
został przedstawiony 39-letniemu Piotro-
wi P. zarzut kierowania w dniu 28 kwiet-
nia 2017 roku na terenie szybu górniczego 
św. Jakuba w stanie nietrzeźwości ładowar-
ką kołowo-przegubową typu LKP-0903, 
tj. popełnienia czynu z art. 178a par.1 k.k. 
– informuje Lidia Tkaczyszyn, rzecznik 
Prokuratury Okręgowej w Legnicy. – Prze-
prowadzone po zaistnieniu tego zdarzenia 
u Piotra P. badanie wykazało obecność alko-
holu w wydychanym powietrzu w ilości od 
1,17 mg/l do 1,27 mg/l (badanie przeprowa-
dzano czterokrotnie) – dodaje.

To oznacza, że pijany górnik miał od 2,5 
do 2,7 promila alkoholu! Skoro badanie 
powtarzano, a stężenie rosło, musiał wcze-
śniej spożyć sporo alkoholu.

Prokurator zastosował wobec Piotra P. 
dwa środki zapobiegawcze: dozór policji 
i poręczenie majątkowe. Prokurator Tka-
czyszyn zaznacza, że śledztwo jest na etapie 
początkowym.

Dodajmy, że to nie koniec kłopotów tego 
górnika. Pracodawca, czyli KGHM, wszczął 
wobec niego postępowanie dyscyplinarne, 
co wiąże się z utratą pracy.  MS

 » Łowcy cieni z Centralnego Biura Śledcze-
go wraz z kryminalnymi i antyterrorystami 
z Opola zatrzymali 33-letniego lubinianina 
Dariusza N., pseudonim Kwinto. Mężczy-
zna jest podejrzewany o działanie w zorga-
nizowanej grupie przestępczej o charakte-
rze zbrojnym, tzw. grupie Kiboli. Ukrywał 
się od 2015 roku.

Dariusz N. poszukiwany był europejskim naka-
zem aresztowania przez legnicki sąd i dwo-
ma listami gończymi. Funkcjonariusze CBŚP 

podejrzewając, że mężczyzna może przebywać 
w Świdnicy, zorganizowali na niego zasadzkę.

– W związku z tym, że mógł mieć broń, funkcjo-
nariusze poprosili o wsparcie opolskich antyterrory-
stów. Dariusz N. został zatrzymany w jednym z cen-
trów handlowych w Świdnicy. Po tym został dopro-

wadzony do Prokuratury Rejonowej w Lubinie – 
informuje kom. Agnieszka Hamelusz, rzecznik pra-
sowy komendanta CBŚP.

33-latek jest podejrzewany o jest podejrzewany 
o działanie w zorganizowanej grupie przestępczej 
o charakterze zbrojnym, która funkcjonowała na 
Dolnym Śląsku od 2006 roku. Dariusz N. ma na swo-
im koncie obrót narkotykami, wymuszenia rozbój-
nicze, pobicia i niszczenie mienia. Oprócz tego dwu-
krotnie brał udział w napadach z bronią w ręku, gdzie 
została ranna jedna osoba. Przestępstwa te zosta-
ły zakwalifikowane jako próby zabójstwa. Do tego 
w jego kartotece można znaleźć też liczne bójki i pobi-
cia z użyciem siekier, noży i maczet.

Mężczyzna został tymczasowo aresztowany. 
O jego dalszym losie zdecyduje sąd.

Kwinto należał do tzw. grupy Kiboli rywalizują-
ce o wpływy w mieście z bandą Karków. Został już 
wcześniej zatrzymany w 2011r. Od dwóch lat się 
ukrywał. MRT

Łowcy cieni zatrzymali 
gangstera z Lubina
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SOR przyjmie pacjentów 
już w lipcu
1 lipca Szpitalny Oddział Ratunkowy w Lubinie przyjmie pierwszych 
pacjentów. Jego budowa to jedna z największych inwestycji, realizo-
wanych ostatnimi laty w mieście.
Kilkupiętrowy budynek z lądowiskiem dla helikopterów na dachu 
jest już prawie gotowy. Jak informuje Anna Szewczuk-Łebska, rzecz-
nik prasowy Regionalnego Centrum Zdrowia w Lubinie, oddanie go 
do użytku planowane jest na 8 czerwca. Kilka tygodni później ze-
spół medyczny SOR-u zajmie się pierwszymi pacjentami.
– W tej chwili trwają jeszcze ostatnie procedury związane z kontrak-
tem z Narodowym Funduszem Zdrowia – mówi rzeczniczka. – Przed 
otwarciem SOR-u w tym budynku będą już wcześniej świadczone in-
ne usługi medyczne, bo tu ulokowane zostały pracownie diagnosty-
ki obrazowej i blok operacyjny.
Budowa Szpitalnego Oddziału Ratunkowego rozpoczęła się w paź-
dzierniku 2015. Nowa część szpitala ma 6 tys. m² powierzchni użyt-
kowej. Inwestycja pochłonie 34 mln zł.  JD

Jeden odcinek drogi 
zamkną, inny otworzą
 Już w piątek otwarty 

zostanie nowy fragment 
ulicy Bema, biegnący 
do 1 Maja. Robotnicy 
właśnie kończą tam pracę. 
Jednak czekają nas też inne 
zmiany. Tego samego dnia 
wyłączony z ruchu zostanie 
odcinek ulicy Marii 
Skłodowskiej-Curie od 
Traugutta do 
Niepodległości. Droga ta 
zostanie wyremontowana.

W piątek, 19 maja, roz-
pocznie się kolejny etap prze-
budowy ulic w centrum mia-
sta. Stąd niezbędne będzie 
zamknięcie dla samocho-
dów fragmentu od Traugutta 
do Niepodległości. Alterna-
tywną dla kierowców ma być 
nowo otwarty fragment ulicy 
Bema, którym będzie można 
dojechać do 1 Maja.

W zawiązku z zamknię-
ciem drogi, zmienią się też tra-
sy autobusów numer 0, 1, 2, 6, 
7, 100 i 101. Całkowicie wyłą-
czone zostaną dwa przystanki 
Skłodowskiej Szkoła.

Nowy przystanek dla 
linii 0, 1, 2, 6, 100 i 101 znaj-
dzie się przy ulicy Bema. 
Autobusy numer 7 jadą-
ce przez Kolejową będą się 
zaś zatrzymywać przy ulicy 
Bema, a przejeżdżające przez 
Kopernika będą miały przy-
stanki przy ulicy Niepodle-
głości.

Jak informuje Jacek 
Mamiński, rzecznik pre-
zydenta Lubina, roboty 
budowlane przy zamknię-
tym odcinku drogi potrwa-
ją do końca lipca tego roku. 
– Za utrudnienia przeprasza-
my – dodaje.

MRT
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Wiemy, kto 
wyremontuje 
linię kolejową
 » Firma Torpol wyremontuje linię kolejową nr 

289 z Legnicy do Rudnej Gwizdanowa, przebiega-
jącą przez Lubin. PKP PLK właśnie rozstrzygnęło 
przetarg i spośród czterech zgłoszonych ofert wy-
brało tę poznańskiej spółki.

Inwestycja przeprowadza-
na jest w formule „pro-
jektuj i buduj”. Torpol z 

Poznania wycenił jej wyko-
nanie na 233,7 mln zł brut-
to. To nieco mniej niż zakła-
dało PKP PLK, które przygo-
towało budżet w wysokości 
298,07 mln zł brutto. Pozo-
stałe oferty opiewały na bar-
dzo różne kwoty: Konsor-
cjum Track Tec z Wrocławia 
i Infrakol z Jawora zapropo-
nowało 230,9 mln zł, Trakcja 
PRKiI z Warszawy – 244,5 
mln zł, a ZUE – 272,4 mln zł.

Jednak podczas oceny 
ofert brana była pod uwagę 

nie tylko cena. Ważne były 
też termin realizacji inwe-
stycji (30 proc. wagi) oraz 
doświadczenie personelu 
wykonawcy (10 proc.).

Torpol zadeklarował, że 
wykona inwestycję w ciągu 
24 miesięcy od chwili zawar-
cia umowy.

– Obecnie trwają okresy 
odwoławcze. Zakładamy, że 
podpisanie umowy nastąpi 
w trzecim kwartale sierpnia 
– mówi Bohdan Ząbek z biu-
ra prasowego PKP PLK.

W tej chwili między 
Legnicą a Rudną kursują 
jedynie pociągi towarowe. 

Remont ma przywrócić na 
tej linii przewozy pasażerskie. 
Po rewitalizacji pociągi pasa-
żerskie będą mogły jechać tu 
z prędkością do 120 km/h, a 
towarowe – 100 km/h. Obec-
nie maksymalna dozwolona 
prędkość na tej linii wynosi 
50 km/h.

W ramach modernizacji 
linii 289 firma musi między 
innymi rozebrać i odbudo-
wać 27 obiektów inżynieryj-
nych i wybudować wiadukt 
drogowy w Koźlicach, zli-
kwidować siedem przejazdów 
kolejowych, a na 16 odnowić 
nawierzchnię i oznakowa-
nie. Dodatkowo odnowione 
zostaną wszystkie inne obiek-
ty infrastruktury kolejowej: 
sieci trakcyjne, systemy zasi-
lania, sterowania i łączności, 
budynki, perony, mała archi-
tektura i systemy informacji 

pasażerskiej. Wszystkie przy-
stanki zostaną dostosowane 
do potrzeb osób z niepełno-
sprawnościami znajdą się na 
nich ścieżki dotykowe, pasy 
bezpieczeństwa przy prze-
szkodach, pochylnie z balu-
stradami i odpowiednie ozna-
kowania. Przewidziana zosta-
ła też budowa nowego przy-
stanku – „Lubin Stadion”.

– Głównym efektem 
wykonanych robót będzie 
możliwość uruchomienia 
dogodnych połączeń pasa-
żerskich pomiędzy główny-
mi ośrodkami Zagłębia Mie-
dziowego: Legnicą, Lubi-
nem i Głogowem. Umoż-
liwi też płynniejsze prowa-
dzenie ruchu towarowego – 
wyjaśniał naszej redakcji na 
początku tego roku Bohdan 
Ząbek.

MARTA CZACHÓRSKA

Fot. Marta Czachórska
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Dźgnięty nożem, policja szuka sprawcy
Lubińscy policjanci szukają nieznanego sprawcy, który w biały dzień za-
atakował jednego z mieszkańców. Z raną kłutą klatki piersiowej i ręki 
mężczyzna trafił do lubińskiego szpitala.
O zdarzeniu poinformował nas jeden z Czytelników. Jak powiedział, we 
wtorek, 9 maja, przy ulicy Pawiej jeden z mieszkańców tej części miasta zo-
stał dźgnięty nożem. – Chłopak jest już po operacji – mówi nam.
Policja potwierdza, że mundurowi otrzymali informację od personelu 
medycznego, że na ulicy ranny został mężczyzna. – Ze wstępnych usta-
leń policjantów prowadzących tę sprawę wynika, że 29-letni mieszka-
niec Lubina został zaatakowany przez nieznanego sprawcę, w wyniku 
czego odniósł rany klatki piersiowej i ręki – informuje aspirant sztabowy 
Jan Pociecha, oficer prasowy lubińskiej policji.
Mundurowi prowadzą teraz czynności mające na celu ustalenie sprawcy 
i motywów jego działania.  MS

Nie dość, że kłusownik, to jeszcze złodziej
Nie dość, że chciał polować na leśną zwierzynę, to jeszcze ukradł kamery, 
które zarejestrowały jego przestępczy proceder. Nie uszło mu to jednak 
na sucho – lubińscy policjanci z wydziału kryminalnego zatrzymali kłu-
sownika z gminy Lubin. 48-latkowi grozi nawet pięć lat więzienia.
Zwierzę złapane we wnyki niejednokrotnie umiera w męczarniach. Kłu-
sownicy o tym jednak nie myślą – liczy się tylko zdobycz. Z tego też po-
wodu koła łowieckie rozstawiają w lasach foto i wideo pułapki, aby za-
pobiegać takiemu procederowi. Jedna z nich ostatnio zarejestrowała 
kłusownika. Nadleśnictwo powiadomiło policję.
– Sprawą zajęli się policjanci z wydziału kryminalnego Komendy Powia-
towej Policji w Lubinie. Na podstawie zebranych informacji oraz w wyni-
ku pracy operacyjnej, ustalili i zatrzymali sprawcę. Okazał się nim być 
48-letni mieszkaniec gminy Lubin – informuje aspirant sztabowy Jan Po-
ciecha, oficer prasowy lubińskiej komendy.
Jak ustalili funkcjonariusze 48-latek poszedł do lasu, gdzie rozstawił 
wnyki. – Kłusownik zauważył zamontowane kamery. Prawdopodobnie, 
aby uniknąć odpowiedzialności i zatrzeć ślady swojej przestępczej dzia-
łalności, dokonał ich kradzieży – tłumaczy asp. sztab. Pociecha. – To mu 
nie pomogło. Policjantom udało się odzyskać część skradzionych kamer 
oraz zebrać wystarczający materiał dowodowy do przedstawiania zarzu-
tu usiłowania kłusownictwa oraz kradzieży – dodaje.
Kłusownik przyznał się do winy. Teraz stanie przed sądem. Za usiłowanie 
kłusownictwa oraz kradzież grozi mu do pięciu lat więzienia.  MS

 » Nie żyje 41-latka, 
ranna w ubiegłotygo-
dniowym wypadku na 
drodze krajowej nr 3, 
w pobliżu Karczowisk, 
w gminie Lubin. Kobie-
ta została przewieziona 
do Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistyczne-
go w Legnicy, gdzie zmar-
ła z powodu rozległych ob-
rażeń wewnętrznych.

Mieszkanka powiatu lubińskiego 
była pasażerką motocykla, któ-
ry prowadził jej 45-letni mąż. 

Jednoślad najechał na tył volkswage-
na golfa. Oba pojazdy jechały w stro-
nę Lubina.

– Na razie nie możemy powiedzieć, 
w jakich dokładnie okolicznościach 
doszło do tego zdarzenia – mówi aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha, oficer pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 

w Lubinie. 
– Na miejscu 
pracował biegły 
z zakresu ruchu drogowego. 
Wiadomo, że kierowcy byli trzeźwi.

Kierowca samochodu osobowego, 
mieszkaniec gminy Lubin, nie doznał 

o b r a ż e ń . 
Motocyklista 

z licznymi złamania-
mi przebywa na oddziale ortope-

dycznym Regionalnego Centrum Zdro-
wia w Lubinie.

JD
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Pasażerka motocykla 



www.lubin.pl18 maja 20176 REKLAMA

*promocja obowiązuje do godz. 16:00

/RCSlubin

RABAT DO:

40%*

www.rcslubin.pl/rezerwacja tel 76 756 11 19

PROMOCJA 
WIOSENNANNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNNAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA



www.lubin.pl 18 maja 2017 7KULTURA

Spotkali się 

60 lat
po maturze
To nie było zwyczajne spotkanie klasowe 
maturzystów. Odkąd bowiem pisali egza-
min dojrzałości mija w tym roku dokładnie 
60 lat. W sali bankietowej Centrum Kultury 
Muza mieli okazję zobaczyć się po raz kolej-
ny, aby powspominać czasy wspaniałej 
młodości. Nie zabrakło też ich kochanej wy-
chowawczyni 92-letniej Zofii Pieńkowskiej.
Są wyjątkowo zgraną paczką, a podobne 
spotkania organizują dość regularnie. Tym 
razem jednak okoliczność była wyjątkowa, 
bo właśnie mija okrągła 60. rocznica ich 
matur. Do Muzy na wspólny obiad przyszło 
ponad dwadzieścia osób, z czego większość 
to maturzyści i maturzystki z rocznika 57. 
Gościem honorowym była wychowawczyni 
klasy Zofia Pieńkowska, która swoich 
uczniów traktuje jak kolegów. Na spotkaniu 
spędziliśmy zaledwie kilkanaście minut, ale 
to wystarczyło, żeby usłyszeć kilka cieka-
wych historii.

– Tego się nie da opisać, to jest coś wzrusza-
jącego. Bardzo miło wspominam każde na-
sze spotkanie, bo spotykamy się często. Nic 
złego nie mogę powiedzieć ani o szkole, ani 
o uczniach. Wszyscy byli grzeczni – opowia-
da Zofia Pieńkowska, która w tym roku ob-
chodzi swoje 92. urodziny. Podczas jednej 
ze szkolnych wycieczek pani Zofia uratowa-
ła życie swojego ucznia, który zaczął się to-
pić w głębokiej rzece. – Wolałam wtedy sa-
ma się utopić, niż musieć później się tłuma-
czyć policji – wspomina.
W podobnie miłych słowach wypowiadają 
się o swojej klasie i nauczycielce sprzed lat 
jej uczniowie. – Maturę pisaliśmy w 1957 
roku w Strzelinie. Ona nas do niej prowadzi-
ła. To były dobre czasy i dobrzy nauczycie-
le, a pani Pieńkowska jest kochana. Przeszli-
śmy z nią na ty, przez co i ona czuje się mło-
dziej – mówi Sławomir Dąbrowski.
– Mieliśmy wspaniałą i bardzo zgraną kla-
sę. Nasza wychowawczyni była super. Za-
wsze zachęcała nas do pracy. Raz tylko jej 
podpadłam, bo się nie przygotowałam do 
lekcji, a byłam raczej dobra uczennicą. 
Sprawiłam jej wtedy przykrość. Będę to pa-
miętała do końca życia – dodaje Wiesława 
Szczypińska.
W spotkaniu uczestniczyła także Anna Sa-
necka, która jest koleżanką po fachu pani 
Zofii. – Ja uczyłam języka polskiego, a Zosia 
biologii. Bardzo się cieszę z tej przyjaźni. 
Ona ma bardzo wysoki poziom inteligencji 
i niebywałą pamięć. Jej ulubionym tema-
tem jest Liceum Ogólnokształcące im. Ko-
pernika w Lubinie – opowiada.
Jeszcze przed wspólnym obiadem maturzy-
ści wznieśli toast, wręczyli kwiaty i zaśpie-
wali swojej wychowawczyni „100 lat”. – 
Wszystkiego najlepszego, dużo zdrowia i że-
byś zawsze się tak uśmiechała – życzyli 
uczniowie, którzy mają nadzieję spotykać 
się jeszcze długo, bo – jak zapewniają – 
wciąż mają w sobie dużo wigoru. 
 SZYMON KWAPIŃSKI

Lubin tańczył po raz ósmy
 W przyszłości chcą uczyć tańca, 

występować w teledyskach i na 
teatralnych deskach. A na razie 
dużo ćwiczą, często kilkanaście 
godzin w tygodniu, żeby swój 
talent i efekty ciężkiej pracy 
zaprezentować na tanecznych 
konkursach, taki jak coroczny 
Lubin Dance w CK Muza.

– Wrażenia są niesamowite, bo 
poziom bardzo wysoki – mówi 
Agata Skibińska, tancerz i choreo-
graf, na Lubin dance występują-
ca także w roli jurora. – Scena nie 
kłamie, widać, kto ile serca włożył. 
Oczywiście pojawiają się też pereł-
ki, osoby z wrodzonym talentem, 
ale też widać ciężką pracę, zarów-
no tancerzy, jak i choreografów, bo 
pracować z dziećmi to jest trudne 
wyzwanie i ciężka praca – wyznaje.

Przeglądy taneczne to okazja, 
żeby spotkać się z innymi artystami, 

wymienić doświadczenia, podej-
rzeć inne układy, poszukać inspira-
cji. Wykonawcy zgodnie przyznają, 
że taniec to męcząca i czasochłonna 
pasja, ale na pewno warto, a każde 
wyróżnienie dodaje skrzydeł.

– Nasza przygoda z tańcem 
trwa już dość długo, bo trzeci rok. 
Każda nagroda jest mobilizują-

ca, a teraz praktycznie co tydzień 
jeździmy na festiwale i właściwie 
wszędzie jesteśmy na podium, to 
fajna przygoda – przyznają zgod-
nie Dominika, Kornelia i Żane-
ta, reprezentantki zespołu Zło-
te Dzieci z Legnicy. – Tańczę od 5 
lat, choć pierwsze dwa lata to były 
amatorskie próby. Ale na począt-

ku zawsze jest źle. Nie wolno się 
załamywać na starcie, bo w końcu 
przychodzi moment przełamania 
i zaczyna działać. I zawsze można 
coś poprawić, nawet zwykłe ugi-
nanie kolan – widać, że osoba któ-
ra robi to dłużej, zrobi to lepiej. – 
mówi 22-letni Dawid Mykiety-
szyn z Lubina, który także wiąże 
swoją przyszłość z tańcem.

Impreza cieszy się ogromną 
popularnością i na stałe wpisa-
ła się w kalendarium lubińskich 
festiwali.

– Od wielu lat odbywa się w Lubi-
nie przegląd taneczny młodzieżo-
wy i dziecięcy. W tym roku mamy 
39 prezentacji, ponad 400 wyko-
nawców z Bolesławca, Wrocławia, 
Lubania, Legnicy, Lubina, z całego 
regionu, więc jest na co popatrzyć 
– mówi Małgorzata Życzkowska-
-Czesak, dyrektor CK Muza. 

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Festiwal jest kontynuacją 
idei, którą rozpoczęliśmy 
w ubiegłym roku, a dzi-

siaj przypada rocznica nada-
nia naszej szkole imienia Cze-
sława Niemena. Z tej okazji 
postanowiliśmy zorganizować 
przegląd jego twórczości, przy-
gotowywaliśmy się do dzisiej-
szego dnia od stycznia – mówi 
Wiesław Bartoszewicz, dyrek-
tor Gimnazjum nr 1 w Lubi-
nie. – Choć gimnazjum będzie 
wygaszane, liczymy na to, że 
festiwal będzie kontynuowa-
ny, a imię Czesława Nieme-
na przejmie szkoła, do której 
będziemy włączeni – dodaje.

I Lubiński Przegląd Twór-
czości Czesława Niemena 
„Czy mnie jeszcze pamiętasz?” 
był skierowany do wokalistów 
i zespołów-amatorów, uczniów 
szkół podstawowych, gim-
nazjów, szkół ponadgimna-
zjalnych oraz osób dorosłych 
z naszego regionu. Spośród 31 
zgłoszeń jury w pierwszej selek-
cji wybrało 14 wykonawców, 
których mogliśmy usłyszeć na 
festiwalowej gali.

Do festiwalowej rywalizacji 
ostatecznie stanęły trzy zespo-
ły i 11 solistów z całego woje-
wództwa.

– Mieliśmy wielu chętnych, 
widać, że jest odzew, a to zna-

czy, że muzyka Niemena jest 
znana i wciąż popularna, a idee 
i wartości, które on jako huma-
nista preferował – drugiego 
człowieka, tolerancję, kulturę, 
piękno – są aktualne, niezmien-
ne, niezależne od różnych zawi-
rowań – mówi Bartoszewicz.

Festiwal w takiej formie nie 
mógłby się odbyć, gdyby nie 
dobra współpraca z Centrum 
Kultury Muza.

– Każda forma współpra-
cy z młodzieżą i szkołami jest 
dla nas bardzo cenna i chęt-
nie gościmy ich w naszych 
murach. Dlatego zawsze wspie-
ramy takie inicjatywy jak ten 
festiwal, tym bardziej, że jest 
to szkoła nosząca imię Czesła-
wa Niemena. To fantastyczna 
twórczość, wielki artysta i choć 
nie ma go z nami, to możemy, 
śpiewając jego utwory, przedłu-
żyć jego tutaj obecność – mówi 
Małgorzata Życzkowska-Cze-
sak, dyrektor CK Muza, współ-
organizatora festiwalu.

Dzięki wsparciu sponsorów 
– MPWiK, Mundo, RTBS oraz 
posła Krzysztofa Kubowa – 
wszyscy finaliści otrzyma-
li upominki, a zwycięzcy – 
cenne nagrody: płyty, książ-
ki, ceramiczne statuetki, 
a także nagrody pieniężne. 

KATARZYNA WOŹNIAKOWSKA
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Przesłanie Niemena 
ciągle żywe
 » Piosenki Czesława Niemena są ciągle żywe, o czym mogli się przekonać wszyscy, którzy 

przyszli na finałowy koncert poświęcony jego twórczości. I Lubiński Przegląd Twórczości 
Czesława Niemena to nie tylko okazja, żeby przypomnieć przesłanie wybitnego twórcy, 
ale też zaprezentować talenty muzyczne młodych dolnośląskich artystów.
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 » Julka od dawna czekała na ten 
dzień. Za niewiele ponad tydzień mia-
ła przystąpić do pierwszej komunii 
świętej. Właśnie przygotowania do 
sakramentu młodszej córki przez 
ostatnie tygodnie pochłaniały życie 
państwa Sołoguba. Cios przyszedł 
nagle – dziewczynka była jakaś sła-
ba, blada, więc mama zrobiła jej ba-
dania. Diagnoza – ostra białaczka 
szpikowa. 

Dzień po badaniach Julka była już na 
oddziale wrocławskiej kliniki hemato-
logii i rozpoczęła leczenie. – W niedzie-

lę kończy pierwszą dawkę chemii. Potem czte-
ry tygodnie przerwy i znów – opowiada Joan-
na Sołoguba, mama dziewczynki.

To był szok dla rodziny. – W czasie majów-
ki zauważyłam, że Jula jest jakaś podejrzana, 
jakby słabsza. Pomyślałam, że pewnie bie-
rze ją jakieś przeziębienie. Ale nie było kasz-
lu, ani kataru, więc nie miałam z czym iść do 
lekarza. Zrobiłam badania krwi – opowiada 
kobieta.

Niemal natychmiast badania trzeba było 
powtórzyć. – I wtedy usłyszałam, że moja mała 
córeczka choruje na białaczkę. Ostrą białaczkę 
– dodaje zasmucona.

Julka wraz z mamą trafiła do kliniki, 
a w Lubinie ruszył łańcuszek pomocy. Dziew-
czynka jest uczennicą III klasy Szkoły Podsta-
wowej nr 8 i to właśnie dyrektorka tej placów-
ki, Bożena Małek oraz wychowawczyni Jul-
ki, Krystyna Gorzelnik jako pierwsze zdecy-
dowały, że trzeba pomóc. – Nasi uczniowie 
i rodzice po raz kolejny stanęli na wysokości 
zadania. Jestem z nich dumna! Bez większego 
nagłaśniania akcji, podczas spotkania z rodzi-
cami udało nam się zebrać pierwsze pienią-
dze na leczenie naszej uczennicy. Co więcej, 
aż 59 osób, zdecydowało się zapisać do bazy 
dawców szpiku, bo Julce być może potrzebny 
będzie przeszczep – opowiada dyrektor Małek.

Od 15 maja kolejną taką akcję organizuje 
Klub Honorowych Dawców Krwi „Serce Gór-
nika”. W punkcie krwiodawstwa w szpitalu przy 
ulicy Bema zbierana jest krew, ale też rejestrowani 
potencjalni dawcy szpiku. Podobne akcje odby-
wają się punktach krwiodawstwa w Głogowie 
i Legnicy. Wszystkie potrwają do 19 maja.

Z kolei Stowarzyszenie Klub Kibica 
Cuprum Lubin wraz z wolontariuszami Fun-
dacji DKMS będzie rejestrować dawców pod-
czas V Memoriału im. Kingi Resiak, który 
odbędzie się 20 maja w hali sportowej przy ul. 
Składowej w Lubinie w godzinach od 10 do 13. 
– Zapraszamy wszystkich, którzy w ten spo-
sób zechcą okazać Julii i jej rodzicom, że nie są 
sami. Możemy w ten sposób wspomóc rów-
nież inne osoby potrzebujące przeszczepu szpi-

ku w walce z tą okrutną chorobą – zachęca pre-
zes klubu Dariusz Stasik.

Akcję dla Julki organizują też jej sąsie-
dzi z Koźlic, w gminie Rudna, gdzie miesz-

ka wraz z rodzicami. Zmobilizowali się, gdy 
tylko usłyszeli o chorobie dziewczynki. Od 
kilku dni pracują nad imprezą charytatyw-
ną. 17 czerwca w Koźlicach odbędzie się 
bieg charytatywny oraz festyn połączony 
z aukcją. O szczegółach będziemy informo-
wać wkrótce.

Komunia Julii ma się odbyć 21 maja 
w kościele w Mlecznie, bo dziewczynka 
wraz w rodzicami mieszka w gminie Rudna. 
10-latka na pewno nie będzie mogła wziąć 
udział we mszy w kościele, ale proboszcz 
parafii zapowiedział, że skoro Jula nie może 
przyjechać do niego, to on przyjedzie do 
niej, do kliniki z komunią. – To bardzo pięk-
ny gest naszego księdza. Lekarz wstępnie się 
zgodził, a Julka była taka szczęśliwa. Tylko 
nie wiemy, czy to się uda. Lekarz powiedział 
nam wprost – w przypadku takiej choroby 
możemy planować, co będzie jutro lub poju-
trze, ale dalej już nie – mówi zasmucona pani 
Joanna.

Mama dziewczynki nie kryje, że ma żal do 
losu. – W głowie jest mnóstwo pytań – dlacze-
go znowu my, dlaczego moje dziecko? Zno-
wu, bo mąż tyle co wyszedł z walki z guzem 
mózgu. Liczymy, że zupełnie pokonał tę cho-
robę, teraz jedziemy na kolejny rezonans. Czło-
wiek myślał sobie, że wyszedł z jednego, że 
w końcu trochę odpoczniemy, nabierzemy sił, 
a tu kolejny cios. Zachorowało nasze dziecko…

MS

Komunię przyjmie w szpitalu. 
Jeśli choroba pozwoli
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Sztuka prosto z serca
 Mówią, że to sztuka 

płynąca prosto serca 
i rzadko spotykana 
okazja, by osoby 
niepełnosprawne mogły 
pokazać siebie i swoje 
prace mieszkańcom 
Lubina oraz okolic, do 
tego w galerii sztuki. Już 
po raz trzeci w mieście 
odbył się Lubiński Konkurs 
Artystyczny Akademia 
Sztuki.

Zaczęło się od impre-
zy organizowanej na nie-
co mniejszą skalę. – Wte-
dy na podsumowanie, 
które mieliśmy w Galerii 
Jadwiga, przybyły tłumy 

i tak pojawił się pomysł, 
by zorganizować konkurs 
nie tylko dla podopiecz-
nych naszych WTZ-ów – 
mówi Wanda Doszko, kie-
rownik Warsztatów Tera-
pii Zajęciowej Akademia 
Życia Stowarzyszenia Dać 
Nadzieję.

Konkurs ma pokazać, 
że także osoby niepełno-
sprawne, wykluczone spo-
łecznie tworzą sztukę i to 
wyjątkową.

– W tym roku wpłynę-
ło około 70 prac od 79 osób 
– niektóre bowiem dzie-
ła tworzone były przez kil-
ka osób. W każdy obraz, 
rzeźbę czy wiersz włożo-

no ogrom pracy. Warto je 
zobaczyć. Dla osób niepeł-
nosprawnych to bardzo 
ważne, że ich dzieła wiszą 
w Galerii Zamkowej. To 
podbudowuje ich poczucie 
własnej wartości – mówi 
Doszko. – Ten konkurs słu-
ży też integracji środowi-
ska. I myślę, że będziemy 
go kontynuować, że warto 
– dodaje.

Temat prac nie został 
narzucony z góry, obo-
wiązywały tylko katego-
rie. Tworzono więc: obra-
zy, rysunki, tkaniny i rzeź-
by, płaskorzeźby, a także po 
raz pierwszy poezję, której 
– ku zaskoczeniu organiza-

torów – zgłoszono bardzo 
wiele.

Choć wybrano najlep-
sze prace, to ostatecznie 
nagrodzono wszystkich, 
którzy wzięli udział w Aka-

demii Sztuki. Do 21 maja 
dzieła niepełnosprawnych 
artystów można oglądać 
w Galerii Zamkowej.

MRT

Zw i ą -
zek Inwali-
dów Wojennych ma 

bardzo bogatą historię. 
Obchodzimy 100-lecie 
swojej działalności, bo 
związek ma tradycję jesz-

cze sprzed II 
wojny światowej – 

mówi Wojciech Olende-
rek, wiceprezes zarządu 
głównego Związku Inwa-
lidów Wojennych i jed-
nocześnie prezes zarzą-

du okręgowego Związku 
Inwalidów Wojennych we 
Wrocławiu. – Tu w Lubinie 
z oddziałem współpracuje-
my od 1946 roku, zaś z tym 
Domem Seniora co naj-
mniej od 20 lat. Stąd posta-
nowiliśmy, że taki okolicz-
nościowy Krzyż 95-lecia, 
jakie niedawno obcho-
dziliśmy w swoim związ-
ku, będzie na pewno miłą 
pamiątką i świadectwem 
naszej współpracy z różny-
mi instytucjami, zarówno 
z władzami samorządowy-
mi, jak i Domem Seniora – 
wyjaśnia Olenderek.

Krzyży w sumie wręczo-
no cztery. To pierwsze takie 
odznaczenia przyznane 
w Lubinie.

– W swoim niekrótkim 
życiu otrzymałem kilka 
odznaczeń i wiele wyróż-
nień. Natomiast to odzna-
czenie, które dziś otrzyma-
łem z rąk prezesa Związ-
ku Inwalidów Wojennych, 
jest szczególnym wyróż-
nieniem. Jak powiedziała 
dziś pani Elżbieta Miklis, 
Lubin przez lata się zmie-
niał, ale dziś jest pięk-
ny i bogaty właśnie dzię-
ki takim ludziom jak wete-

rani. Otrzymanie z ich rąk 
odznaczenia naprawdę cie-
szy – mówi starosta Adam 
Myrda.

– Jestem zaskoczona 
i choć z reguły potrafię skle-
cić zdanie, to w tej chwili jest 
mi trudno z wrażenia – przy-
znaje z uśmiechem Elżbieta 
Miklis, kolejna wyróżniona. 
– Jednocześnie jestem bar-
dzo szczęśliwa, bo to piękna 
rzecz – dodaje.

Krzyż odebrała tak-
że szefowa tutejszego ZIW 
oraz – w imieniu prezyden-
ta Lubina – Jacek Ilnicki.

MRT

Zw i ą -
zek Inwali-

cze sprzed II 
wojny światowej – 

 » – To odznaczenie szczególnie 

mnie cieszy – przyznaje starosta 

lubiński Adam Myrda, przyjmując Krzyż

95-lecia Związku Inwalidów Wojennych 

Rzeczypospolitej Polskiej. Choć to odznacze-

nie raczej okolicznościowe i pamiątkowe, 

to związek nagradza nim tylko tych, których 

w szczególny sposób docenia. Oprócz staro-

sty, taki Krzyż otrzymali także prezydent 

Lubina Robert Raczyński, kierownik 

Domu Dziennego Pobytu Senior 

Elżbieta Miklis oraz prezes lubińskiego 

oddziału ZIW Maria Milewska.

Choć jedynie pamiątkowe, 
to wyjątkowe
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Pamiętają 
kombatanci, 
zapomina 
młodzież
  Najważniejsze są więzi 

i pamięć. To one stanowią 

o naszym narodzie – podkreśla 

Wilhelm Kasperski, 

przewodniczący Powiatowej 

Rady Kombatantów. 

Kombatanci z naszego regionu 

apelują do młodzieży, by 

pamiętała o historii i włączyła 

się w obchody ważnych świąt 

narodowych.

Bodźcem do przemyśleń były 
ostatnie obchody 72. rocznicy 
zakończenia II wojny światowej. 
A dokładnie – jak mówią kom-
batanci – zwycięstwa nad hitle-
rowską potęgą. – Pod obeliskiem 
II Armii Wojska przy ulicy Pru-
zi zebrała się skromna grupka 
osób, by oddać hołd poległym 
w walce o wolność ojczyzny. – 
Starosta naszego powiatu prze-
kazał nam kwiaty i znicze, któ-
re złożyliśmy u stóp pomnika. 
Brakowało młodzieży, a przede 
wszystkim maturzystów, którzy 
swoje życie, swój sukces identyfi-
kują z wolnością wyrosłą z krwi 
żołnierzy polskich walczących 
na frontach drugiej wojny świa-
towej – podkreśla Wilhelm 
Kasperski.

Za naszym pośrednictwem 
kombatanci apelują do uczniów 
lubińskich szkół oraz młodzie-
ży, by aktywnie uczestniczyli 
w obchodach ważnych rocznic 
państwowych. Bo jak mówią – 
tylko w młodych jest nadzieja, że 
nasza historia nie zginie. 

Dodajmy, że Powiatowa 
Rada Kombatantów została 
powołana w 2016 roku przez 
starostę Adama Myrdę. Zrzesza 
przedstawicieli sześciu związ-
ków kombatanckich: Związku 
Armii Krajowej, Związku Kom-
batantów i Osób Represjono-
wanych, Związku Inwalidów 
Wojennych, Związku Sybira-
ków w Lubinie i w Ścinawie oraz 
Związku Weteranów i Rezerwi-
stów Wojska Polskiego. 

MS
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• występ Strażackiej Orkiestry Dętej z Lubawki
• prezentacja strażackich wozów bojowych oraz sprzętu ratowniczego PSP i OSP  

z terenu powiatu lubińskiego
• pokazy gaszenia podręcznym sprzętem gaśniczym
• pokazy udzielania pierwszej pomocy
•  kolejka tyrolska 
•  mobilna ścianka wspinaczkowa
•  atrakcje dla dzieci (dmuchańce, eurobungee, gry i zabawy)
•  i wiele innych...

W PROGRAMIE:

ZESPÓŁ WEEKENDGWIAZDA WIECZORU:

reklama

To i tak dobrze, bo mar-
twiliśmy się, żeby żad-
na akcja nie wypadła 

nam w trakcie apelu – żartuje 
komendant Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Lubinie Eryk 
Górski.

11 maja na placu przed 
komendą przy ulicy Ścinaw-
skiej zebrali się wszyscy straża-
cy. Byli też ich koledzy z sąsied-
nich jednostek, władze dolno-
śląskiej komendy, samorzą-
dowcy. Kilkunastu strażaków 

otrzymało medale, odznacze-
nia i awanse.

– To ważny dla nas dzień, 
te uroczystości organizuje-
my zawsze w maju, w mie-
siącu, gdy obchodzony jest 
dzień strażaka. To moment, 
gdy możemy wyróżnić tych, 
którzy udzielali się w akcjach 
ratowniczych, którzy wykaza-
li swoją przydatność w służbie 
– mówi komendant Górski.

U niektórych z nagro-
dzonych strażaków, można 

było zobaczyć łzy wzrusze-
nia. – Tylko życie poświęcone 
innym warte jest przeżycia – 
mówią zgodnie.

Do Lubina przyjechał 
też szef Wojewódzkiej Pań-
stwowej Straży Pożarnej 
Adam Konieczny oraz jego 
zastępca Marek Kamiń-
ski. Obaj mają sentyment 
do tego regionu – pierwszy 
przez lata szefował komen-
dzie legnickiej, drugi – 
lubińskiej.

– Do Lubina i tego regio-
nu mam pewien sentyment. 
Mam dziś także spotkanie 
w Fundacji Polska Miedź 
i celowo sobie tak to ułożyłem 
w kalendarzu, żeby być też 
na uroczystościach w lubiń-
skiej straży. I mnie, i moje-
mu zastępcy bardzo miło jest 
tu być. Zagłębie Miedziowe 
charakteryzuje się dobrą inte-
gracją i społeczeństwa i służb 
ratowniczych – mówi komen-
dant Konieczny.  MS 

Odebrali 
medale 
i pojechali 
na akcję
 » – Wasza służba nie zna dnia, ani godziny. W każdej chwili 

mieszkańcom potrzebna jest wasza pomoc – mówił do świętu-
jących strażaków starosta Adam Myrda. Jak bardzo prawdziwe 
są to słowa, mundurowi mogli się przekonać już za kilkanaście 
minut, kiedy prosto z apelu, musieli jechać na akcję do Krzeczy-
na Małego, gdzie doszło do wypadku. Fo
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Przyznali dotacje 
na nowe firmy
 Zakłady fryzjerskie, 

kapsuła relaksacyjna, hotel 
dla psów – 66 nowych fi rm 
powstanie dzięki dotacjom 
Powiatowego Urzędu Pracy 
w Lubinie. Rozstrzygnięto 
pierwszy w tym roku 
konkurs wniosków i 
właśnie trwa podpisywanie 
umów z nowymi 
przedsiębiorcami.

W ostatnim, marcowym 
naborze mieszkańcy powia-
tu złożyli 76 wniosków o 
przyznanie dotacji na rozpo-
częcie działalności gospodar-
czej. PUP pozytywnie rozpa-
trzył zdecydowaną więk-
szość z nich, tylko 10 zosta-
ło odrzuconych (4 osoby nie 
spełniły kryteriów, 5 otrzy-
mało za małą liczbę punk-
tów, a jedna zrezygnowała 
sama). Pozostali już wkrótce 
wejdą na lokalny rynek pracy 
jako przedsiębiorcy.

– Pomysłów jest tyle, ilu 
przedsiębiorców – mówi 
Piotr Bodaj, kierownik refe-
ratu CAZ-IRP w Powia-
towym Urzędzie Pracy. – 
Mamy więc firmy budow-
lane, handlowe i świadczące 
bardzo różne usługi np. biu-
ra rachunkowe, zakłady foto-
graficzne, fryzjerskie, kosme-

tyczne. Jest pomysł na orga-
nizację imprez, na rękodzie-
ło, na szycie ubranek dzie-
cięcych. Powstanie też hotel 
dla psów i komora deprywa-
cji sensorycznej – wymienia 
kierownik.

Początkujący przedsię-
biorcy mogą liczyć przecięt-
nie na 18-19 tysięcy złotych 
bezzwrotnej dotacji. Mogą za 
nią kupić niezbędny sprzęt, 
wyposażenie, a nawet towar. 
Przez rok muszą prowadzić 
firmę i nie mogą w tym cza-
sie pracować na etacie.

– Większość firm utrzy-
muje się na rynku znacznie 
dłużej niż wymagany rok, 
dlatego uważamy, że ta for-
ma wsparcia bezrobotnych 
się sprawdza. Początkującym 

przedsiębiorcom pomaga też 
to, że przez pierwsze dwa lata 
płacą składki ZUS w niepeł-
nym wymiarze – wyjaśnia 
Bodaj.

Lubiński PUP z dużą sku-
tecznością pozyskuje środ-
ki z programów unijnych – 
tym razem był to program 
POWER, który umożliwił 
start w biznesie 30 osobom 
przed trzydziestką, a pozo-
stałe 36 osób dofinansowano 
dzięki pieniądzom z Regio-
nalnego Programu Opera-
cyjnego.

Następny nabór wnio-
sków planowany jest po 
wakacjach. W ubiegłym 
roku PUP wsparł dotacjami 
157 początkujących przed-
siębiorców.  KW

reklama

 » Kolejna impreza dla 
miłośników biegania 
pokazała, że Ścinawa 
lubi biegać. W niedzielę, 
14 maja, odbyła się II 
edycja Biegu 
Łabędziego, którego 
organizatorem było 
Centrum Turystyki i 
Kultury w Ścinawie.

Pogoda podczas biegu 
dopisała, co przełoży-
ło się na frekwencję. W 

Ścinawie pojawili się nie tyl-
ko miejscowi miłośnicy bie-
gania, ale również biegacze 
z całego regionu – Organiza-
torzy po raz kolejny stanęli 
na wysokości zadania, widać 
to nie tylko po ilości uczest-
ników biegu, ale również po 
tym ile mamy tutaj dodatko-
wych atrakcji – mówi Marek 
Dłubała.

Impreza rozpoczęła się bie-
giem dla najmłodszych, któ-
rzy rywalizowali na dystan-
sie 200 metrów. Później odby-
ła się rozgrzewka i powita-

nie zawodników, któ-
rzy wystartowali już na dużo 
dłuższym dystansie dziesię-
ciu kilometrów ulicami Ści-
nawy. Niektórzy biegli sami, 
inni wraz z dziecięcym wóz-
kiem – Bardzo fajnie się biega 
z wózkiem, jest to urozmaice-
nie spędzania wolnego czasu 
i przy okazji można trenować 
i przygotowywać się do takiej 
imprezy jak ta w Ścinawie – 
mówi Łukasz Dominow z 
Lubina.

Na starcie biegu pojawił 

się również Burmistrz 
Ścinawy – Jak widać na dzi-
siejszym biegu pojawili się 
miłośnicy biegania z całego 
regionu, co nas bardzo cie-
szy. A jeśli chodzi o naszych 
mieszkańców, to już nie raz 
pokazali, że lubią biegać i bie-
gają – mówi Krystian Kosz-
tyła.

Po Biegowym Grand Prix 
Zagłębia Miedziowego po 
raz kolejny najlepsi biegacze 
z regionu zawitali do Ścina-
wy. Widzieliśmy miłośników 

biegania 
w rożnym 

wieku i na rożnym poziomie 
zaawansowania – Cieszymy 
się, że nasza impreza rośnie 
w siłę. Jest coraz więcej chęt-
nych, żeby pobiegać i w ten 
sposób promować zdrowy 
tryb życia i tworzyć przede 
wszystkim taki pozytywny, 
rodzinny klimat – powie-
działa Paulina Wityk-Szum-
na, organizatorka biegu.

Po zakończeniu biegu 
odbyła się wspólna zabawa 
w rytmach Zumby. Później 
nastąpiła dekoracja zwycięz-

ców i oficjalne zakończenie II 
Biegu Łabędziego. Wszyscy 
uczestnicy zgodnie stwierdzi-
li, że organizatorzy stanęli na 
wysokości zadania.

Organizatorem impre-
zy było Centrum Turystyki 
i Kultury w Ścinawie, Klub 
Sportowy Start Ścinawa oraz 
regionalne Centrum Sporto-
we w Lubinie. Patronat hono-
rowy nad II Biegiem Łabę-
dzim objęli: Burmistrz Ścina-
wy Krystian Kosztyła i Sta-
rosta Powiatu Lubińskiego 
Adam Myrda.
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Historyczna Pocztówka (173)
POŁUDNIOWO-ZACHODNI NAROŻNIK LUBIŃSKIEGO RYNKUDwie sympatyczne sunie poszukują dotychczasowych lub nowych 

właścicieli i z pewnością wniosą wiele radości do domu tego, kto je 
przygarnie.
Suczka Zara, odłowiona 13 maja w okolicy Stary Lubin/Kochanow-
skiego. Jest ok. 6-letnim mieszańcem, waży ok. 30kg, najprawdo-
podobniej wysterylizowana, sympatyczna, nieagresywna. 
W potrzebie znalazła się też niewielka, starsza, kilkunastoletnia 
biszkoptowa sunia – Perełka, która została odłowiona z ul. Gwar-
ków 15 maja. Potrzebuje kochającego domu, w którym spędzi resz-
tę życia.
Ci, którzy chcieliby pomóc któremukolwiek z nich, mogą dzwonić 
pod numer 668 180 959, najlepiej w godzinach 9 – 18. Uwaga: we-
terynarz nie odpowiada na SMS-y.   KW

Zwierzaki 
do kochania

Perełka
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Na dzisiejszej pocztówce z 1915 
roku widać nieistniejący już bro-
war miejski Joppicha. Znajdował 
się on naprzeciwko poczty głów-
nej, mniej więcej w miejscu, gdzie 
obecnie znajduje się Bank Zachod-
ni WBK i budynki mieszkalne 
(punktowce) przy ul. Odrodzenia.

Wszelkie próby podejmowane 
przez przyjaciół Gersdorffa, aby 
jego wiedzę i umiejętności wy-
korzystać przy organizacji no-
wej armii niemieckiej – Bunde-
swehry, spotkały się z ostrym 
sprzeciwem Hansa Globke, se-
kretarza stanu w rządzie Ade-
nauera oraz dawnych ofice-
rów Wehrmachtu, którzy nie 
mieli zamiaru współpracować ze 
zdrajcą.
Od 1951 roku Rudolph-Christoph 
baron von Gersdorff poświęcił się 
działalności charytatywnej. 
W 1952 roku założył w Mona-
chium organizację Johannitter – 
Unfall – Hilfe (Stowarzyszenie Po-
gotowie św. Jana) powiązaną z za-
konem joannitów. Jej zadaniem 
było niesienie pomocy ofiarom wy-
padków drogowych. Był jej długo-
letnim przewodniczącym. W 1953 
roku Gersdorff ożenił się powtór-
nie. Jego żoną została Marie-Eva-
-Alexandra-Brigitte-Hertha von 
Waldenburg, ale małżeństwo oka-
zało się nietrwałe i już w 1956 ro-
ku doszło do rozwodu. Po upadku 
z konia w 1968 roku został sparali-
żowany od pasa w dół i resztę ży-
cia spędził na wózku inwalidzkim. 
W 1979 roku został odznaczony 
Krzyżem Wielkim Orderu Zasługi 
Republiki Federalnej Niemiec. 
Zmarł w 1980 roku w Monachium 
i został pochowany na cmentarzu 
Ostfriedhof. Obok pochowano jego 
trzecią żonę Irmgard z domu Löwe, 
która zmarła w wieku 86 lat 9 lute-
go 1996 roku. 
Walory filatelistyczne prezentowa-
ne obok wydane zostały przez 
pocztę Wysp Marshalla. Można za-
dać pytanie – dlaczego właśnie 
Wyspy Marshalla? Otóż, od poło-
wy lat 60-tych XIX wieku były one 
kolonią niemiecką. Znaczące wpły-
wy osiągnęła tam arystokracja nie-
miecka. Wpływy te nie ustały na-
wet wówczas, gdy Niemcy formal-
nie je utracili. Gersdorff jeszcze za 
swego życia podjął starania o edy-

cję znaczka ze sławnym zdjęciem 
związanych rąk generała brygady, 
Mieczysława Smorawińskiego. Bu-
dzi szacunek fakt, że ten niemiecki 
generał i arystokrata przez tak wie-
le lat dobijał się, wręcz walczył, 
o honor żołnierski polskich ofice-
rów. Dzięki wpływom także innych 
niemieckich arystokratów, znaczek 
ów okazał się jako jeden z większej 
serii poświęconej II wojnie świato-
wej. W latach 1989-1995 poczta 
Wysp Marshalla wydała serię upa-
miętniającą sto najważniejszych 
wydarzeń z II wojny światowej. Aż 
na trzech znaczkach znalazły się fi-
latelistyczne polonica. Znaczek W1 
– agresja Niemiec hitlerowskich na 
Polskę w 1939 roku, W6 – mord 
w lesie katyńskim i znaczek W79 – 
Powstanie Warszawskie. Nas naj-
bardziej interesuje znaczek „katyń-
ski” z przywieszką opatrzoną sen-
tencją generała Gersdorffa. Arkusz 
sprzedażny tego znaczka składa 
się z dwunastu znaczków, z czego 
cztery dolne posiadają dodatkową 
przywieszkę. Na przywieszce tej 
zacytowano fragment zeznań Ger-
sdorffa przed specjalną komisją 
śledczą Izby Reprezentantów Kon-
gresu USA w 1952 roku. Cytat ów, 
w wolnym tłumaczeniu, brzmi 
„Mieli związane ręce, co wskazuje, 
że polscy jeńcy mogli stawiać opór 
do samego końca.” W ten oto spo-
sób, generał Wehrmachtu i nie-
miecki arystokrata, podjął próbę 
dopisania do tragicznej śmierci 

polskich oficerów także cechy żoł-
nierskiego heroizmu.
Na kluczową, dla odkrycia zbrodni 
na polskich oficerach, rolę Gers-
dorffa, jako pierwszy zwrócił uwa-
gę Józef Mackiewicz w swojej 
książce („Katyń – zbrodnia bez są-
du i kary”). Sprawa zbrodni poja-
wiła się w różnej formie już wcze-
śniej w różnych kontekstach. Jed-
nakże pojawienie się w rejonie 
Smoleńska jednostek Abwehry 
(wywiadu) Grupy Armii „Środek”, 
w której służył von Gersdorff, po-
woduje, że był on w stanie jej wyja-
śnieniu nadać priorytetowe zna-
czenie. Wydarzenia nabierają tem-
pa i już za niedługo o „mordzie ka-
tyńskim” wie cały świat. Nieco sze-
rzej należy potraktować samo 
określenie „zbrodnia katyńska”. 
Wszystko na to wskazuje, że to 
właśnie Gersdorff jest autorem 
i twórcą tego określenia. Potwier-
dzenie tej tezy znajdujemy w książ-
ce Andrzeja Przewoźnika – „Katyń, 
zbrodnia, prawda, pamięć” – Świat 
Książki 2010 (strona 201). By być 
dosłownym, posłużę się cytatem 
„Gdy bowiem sporządzał raport 
(von Gersdorff) w sprawie rezulta-
tów badań przeprowadzanych 18 
lutego 1943 w miejscu odkrycia 
grobów i zastanawiał się nad okre-
śleniem ich lokalizacji. Wybór jego 
padł na oddalony o kilka kilome-
trów Katyń, gdyż nazwa ta wydała 
mu się bardziej komunikatywna, 
a ponadto w Gniezdowie Rosjanie 
wcześniej prowadzili wykopaliska 

archeologiczne, co mogłoby nasu-
nąć skojarzenia z tamtymi praca-
mi”. Myśli i stwierdzenia zawarte 
w raporcie okazały się trafne, by 
nie rzec prorocze. W Gniezdowie, 
bowiem znajduje się cmentarzysko 
kurhanowe z IX – X wieku n.e., 
składające się z przeszło 2,5 tysią-
ca mogił usypanych na miejscu 
spalenia zwłok. Na cmentarzysku 
tym pochowano przede wszystkim 
ludność słowiańską, lecz niektóre 
pochówki mają charakter skandy-
nawski (np. zwłoki spalone w ło-
dziach). Dlatego też niektórzy ba-
dacze uznawali średniowieczne 
Gniezdowo za kolonię szwedzką. 
Już 15 kwietnia 1943 roku, Sowie-
ci w swoim komunikacie podjęli 
próbę powiązania istniejących 
w pobliżu Smoleńska grobów Pola-
ków z odkryciem „starożytnego 
gniezdowskiego grobowca”. Moż-
na, zatem przyjąć tezę, graniczącą 
niemal z pewnością, że gdyby nie 
Rudolph-Christoph baron von Ger-
sdorff, dziś pielgrzymowalibyśmy 
raczej na groby do Gniezdowa, 
a nie do Katynia. Tą elementarną 
prawdę i jak się wydaje – wdzięcz-
ność, baronowi von Gersdorff je-
steśmy po prostu winni. Jak do tej 
pory dostrzegają ją tylko bardzo 
nieliczni rodacy.
Tu ukłon w stronę naszych miej-
skich radnych. Może by tak uhono-
rować tego nietuzinkowego prze-
cież Lubinianina nadając jego imię 
jednej z ulic lub skwerów miasta?

OPR. HENRYK RUSEWICZ

reklama
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Brygadzista(tka)
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Ścinawskie

Zgłoś kandydata 
do  Nagrody Miasta i Gminy   
 Na ostatnich obradach sesji przyjęto 

uchwałę w sprawie wyboru Rady 
Nominacyjnej, która powoływana jest 
w celu opiniowania wniosków o przyznanie 
Nagrody Miasta i Gminy Ścinawa.

Poprzez głosowanie tajne wybrano nastę-
pujących radnych: Monikę Żogalską, Annę 
Podbucką, Pawła Kowalskiego, Danutę Pawło-
szyńską, Józefa Szebeszowicza, Włodzimierza 
Jagiełło oraz Mariusza Mostowskiego.

10 maja odbyło się pierwsze posiedzenie 
Rady Nominacyjnej, na którym wybrano rad-
ną Monikę Żogalską na przewodniczącą.

Ustalono termin składania wniosków oraz 
kolejnego spotkania, na którym członkowie 
rady będę sprawdzali złożone wnioski pod 
względem formalnym.

Nagrodę przyznaje Rada Miejska na wnio-
sek Rady Nominacyjnej. Uprawnionymi do 
składania wniosków z uzasadnieniem są:
  Przewodniczący Rady Miejskiej,
  Komisje Rady Miejskiej,
  Burmistrz Ścinawy,
  Organizacje i zakłady pracy działające na 

terenie Miasta i Gminy,
  Mieszkańcy Miasta i Gminy Ścinawa 

w liczbie co najmniej 25 osób posiada-
jących pełną zdolność do czynności 
prawnych.

Dotychczasowymi 
laureatami nagrody byli:

–  w roku 2004: siostra Ancilla, Teresa Brzezińs-
ka, ksiądz Prałat Bogdan Kaczorowski oraz 
Zespół Folklorystyczny Ziemi Ścinawskiej

–  w roku 2005: Związek Sybiraków w Ścinaw-
ie oraz Lidia Stembalska

–  w roku 2006: Jan Sidorowicz
–  w roku 2007: Walenty Palica
–  w roku 2008: Klub Karate Goju Ryu
–  w roku 2009: Stowarzyszenie Aktywny 

Dziewin
–  w roku 2010: Mieczysław Kraśniański
–  w roku 2011: Dariusz Łach
–  w roku 2012: Stowarzyszenie Równe Szanse 

ze Ścinawy
–  w roku 2013: Klub Sportowy “Start”
–  w roku 2014: Artur Trubicki
–   w roku 2015 MKS „ODRA”  Ścinawa

Termin składania wniosków wraz z uzasad-
nieniem o przyznanie Nagrody Miasta i Gmi-
ny Ścinawa wyznaczono  do dnia  23  maja 
2017r., które należy składać w ścinawskim sek-
retariacie, Rynek 17 – I piętro.

Nagroda Miasta i Gminy Ścinawa zostanie 
wręczona podczas  dni miasta, które odbędą 
się  3  i  4  czerwca br.

ANNA KUBIK
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 » W sobotę, 6 maja odbyły się uroczystości zwią-
zane z obchodami 70-lecia Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Ścinawie. Pierwsza część wydarzenia mia-
ła miejsce przy ścinawskiej remizie.

W jubileuszu jednostki 
udział wzięli m.in.: 
burmistrz Ścinawy 

Krystian Kosztyła, starosta 
powiatu lubińskiego Adam 
Myrda, burmistrz zaprzyjaź-
nionego Niemberga w Niem-
czech Chrystian Kupski 
wraz z tamtejszymi strażaka-
mi, komendant ścinawskie-
go komisariatu policji Janusz 
Światowski, przedstawiciele 
PSP w Lubinie z komendan-
tem Erykiem Górskim, szef 
powiatowych struktur OSP 
Grzegorz Obara, druhowie 
z ościennych i zaprzyjaźnio-
nych jednostek straży, byli bur-
mistrzowie oraz radny sejmiku 
województwa dolnośląskie-
go Tymoteusz Myrda. Wśród 

gości nie mogło zabraknąć 
Franciszka Kras, najstarszego 
strażaka w gminie.

Uroczystości rozpoczę-
ły się od złożenia meldun-
ku przez prezesa ścinaw-
skiej straży Pawła Świerżew-
skiego Grzegorzowi Oba-
rze, następnie starosta Adam 
Myrda, burmistrz Krystian 
Kosztyła oraz prezes gminne-
go związku OSP w Ścinawie 
Adam Świerżewski odsłoni-
li pamiątkową tablicę z oka-
zji jubileuszu jednostki ufun-
dowaną przez Stowarzysze-
nie Aktywnie dla Gminy Ści-
nawa, a jej poświęcenia doko-
nał ks. Grzegorz Ropiak.

W dalszej części obcho-
dów uchwałą prezydium 

Zarządu Oddziału Woje-
wódzkiego Związku OSP RP 
srebrną odznaką za zasługi 
został udekorowany sztandar 
ścinawskiej straży, a poszcze-
gólni druhowie otrzymali 
odznaczenia: wzorowy stra-
żak, za wysługę lat oraz złote, 
srebrne i brązowe medale za 
zasługi dla pożarnictwa.

Ponadto Tymoteusz Myr-
da w imieniu sejmiku dol-
nośląskiego wręczył srebrne 
odznaki za zasługi dla Dolne-

go Śląska bra-
ciom Świer-
żewskim. Po 
ceremonii zwią-
zanej z odznacze-
niami odbyło się ślubo-
wanie nowo przyjętych stra-
żaków do jednostki operacyj-
no-technicznej oraz najmłod-
szych druhów do młodzieżo-
wej drużyny pożarniczej.

W programie uroczystości 
nie mogło zabraknąć oficjal-
nych przemówień zaproszo-

nych gości, któ-
rzy w ciepłych 

i pełnych otu-
chy słowach stra-

żakom z OSP w Ści-
nawie życzyli dużo zdro-

wia, wytrwałości w ratowa-
niu mienia i zdrowia miesz-
kańców gminy.

Z okazji jubileuszu odby-
ła się również msza święta 
w intencji strażaków, którą 
poprowadził ks. proboszcz 
Andrzej Pławiak.

Po nabożeństwie zapro-
szeni goście, druhny i druho-
wie udali się na bankiet przy-
jaciół oraz członków OSP 
w Ścinawie, który odbył się 
w ścinawskim centrum kul-
tury. Dodatkową atrakcją, 
przywołującą wspomnie-
nia sprzed lat była ustawio-
na w holu CTiK wystawa 
poświęcona 70-leciu istnie-
nia ścinawskiej jednostki 
straży pożarnej.

ANNA KUBIK

70 lat istnienia OSP 
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Proszę powiedzieć dla 
kogo przeznaczony jest 
Oddział Chorób 
Wewnętrznych? 

O d d z i a ł  C ho r ó b 
Wewnętrznych, Alergologii 
i Geriatrii sprofilowany na 
kierunek alergologii i geri-
atrii jest oddziałem prywat-
nym. Działa od 2011 roku, 
posiada 20 łóżek z pełnym 
wyposażeniem, systemem 
klimatyzacji, TV, WIFI, 
bogatą i nowoczesną bazę 
diagnostyczną: poradnie 
specjalistyczne, centrum 
diagnostyki obrazowej (TK, 
NMR, RTG, USG), pracown-
ie diagnostyczne: endoskopii, 
bodypletyzmografii, ergospi-
rometrii, badań zaburzeń 
oddychania w czasie snu, lab-
oratorium – w tym pracown-
ię histopatologiczną i cyto-
logiczną.

Jakimi schorzeniami 
zajmują się lekarze 
pracujący na tym 
oddziale? 

Zajmujemy się wszyst-
kimi schorzeniami chorób 
wewnętrznych ze szcze-
gólnym uwzględnieniem 
schorzeń z kręgu alergologii, 
pulmonologii i geriatrii. 

Ważne jest to, że w ramach 
Oddziału Alergologiczne-
go hospitalizujemy nie tylko 
dorosłych, ale również dzie-
ci. Mamy programy służące 
diagnostyce nawracających 
infekcji, diagnostyce kasz-
lu i astmy, ale również diag-
nostyce atopowego zapale-
nia skóry. Laboratorium 
przyszpitalne jest bardzo 
dobrze wyposażone, wręcz 
ukierunkowane na diagnos-
tykę alergii. W laboratorium 
wykonujemy panel prawie 
wszystkich dostępnych nam 
badań w XXI wieku, jeśli cho-
dzi o alergię, i nieskromnie 
mogę powiedzieć, że mamy 
jeden z lepszych warsztatów 
do diagnostyki schorzeń aler-
gologicznych na Dolnym Ślą-
sku. Poza tym, że jesteśmy 
w stanie bardzo dobrze zdi-
agnozować alergię, jesteśmy 
w stanie rozpoznać astmę 
na podstawie bardzo specjal-
istycznych testów, jakim jest 
prowokacja metacholinowa, 
która wykonywana jest 
w tylko w kilkunastu pra-
cowniach w Polsce. Poza 
tym, dysponując Pracown-
ią Tomografii Komputerowej 
możemy dokładnie określić, 
co się dzieje w miąższu płuc, 
a poza tym mamy świetną 
możliwość oceny czynnościo-

wej funkcji płuc poprzez tak-
ie badanie jak  bodypletyz-
mografia i ergospirometria. 
I tutaj też mogę powiedzieć, 
że jesteśmy jednym z nielic-
znych laboratoriów na Dol-
nym Śląsku, które ma tak 
dobrze wyposażoną pra-
cownię badań czynnościo-
wych układu oddechowego. 
Współpracujemy również ze 
specjalistami z zakresu  kar-
diologii, gastroenterologii, 
angiologii, diabetologii oraz 
pulmonologii i oczywiś-
cie rozwiązujemy wszystkie 
problemy w tych wąskich 
działach chorób wewnętr-
znych. 

Jak wygląda opieka nad 
pacjentem na Waszym 
Oddziale?

Przede wszystkim każdy 
z nas lekarzy pracujących 
w Oddziale ma pod swoją 
opieka niewielką ilość pac-
jentów zwykle 2-3 pacjentów. 
Każdy pacjent jest omawiany 
na takim prawie minikonsyli-
um, ponieważ na odprawach 
porannych, gdzie jest 5-6 
lekarzy specjalistów, dys-
kutujemy nad problemami 
naszych pacjentów i oprócz 
tego zawsze taka grupka kilku 
lekarzy podchodzi do pacjen-

ta i przy pacjencie ustalamy 
plan naszych badań diag-
nostycznych, jak również 
zalecenia co do dalszego 
postępowania i leczenia pac-
jenta. 

W jaki sposób możemy 
się zarejestrować na 
hospitalizację?

Rejestrujemy się na hospi-
talizację na naszej Izbie Przy-
jęć Szpitala. Sekretariat Izby 
Przyjęć jest czynny codzien-

nie od poniedziałku do piąt-
ku od godz. 7.00 do 19.00 
Sekretarka w zależności od 
zapotrzebowania kontaktuje 
Pacjenta najczęściej ze mną, 
jeśli mnie nie ma – to moimi 
zastępcami. Ustalamy zakres 
badań oraz termin przyję-
cia pacjenta. Pacjentów przy-
jmujemy od poniedziałku 
do czwartku i zwykle wyp-
isujemy w piątek, rzadziej 
w sobotę i dość rzadko jest 
tak, że pacjenci zostają u nas 
cały weekend lub przez cały 

tydzień. To wszystko zależy 
od stanu zdrowia oraz tego 
jakich badań diagnostyc-
znych oraz leczenia wymaga 
pacjent.

Drodzy Państwo, to były 
rozmowy o zdrowiu, a moim 
i Państwa gościem był dr n. 
med. Artur Kwaśniewski – 
specjalista chorób wewnętr-
znych, alergolog, ordynator 
Oddziału Chorób Wewnętr-
znych Alergologii i Geriat-
rii Szpitala Specjalistycznego 
CDT Medicus w Lubinie. 
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Rozmowy  
o zdRowiu
 » O badaniach USG płuc rozmawiamy z lekarzem Cezarym Prętnikiem, specjalistą chorób wewnętrznych 

w Centrum Diagnostyczno-Terapeutycznym Medicus w Lubinie.

Wszyscy słyszeliśmy  
o USG brzucha, tarczycy, 
serca, ale USG płuc  
to coś nowego.

– Technika ultrasonogra-
ficzna od bardzo wielu lat by-
ła wykorzystywana w dia-
gnostyce płuc, ale z reguły 
w bardzo ograniczonym za-
kresie, dotyczącym głównie 
oceny płynu w jamie opłuc-
nowej. Większość osób, któ-
re zajmują się badaniami ul-
trasonograficznymi uważała, 
że w USG płuc niewiele moż-
na zobaczyć ze względu na fi-
zyczne zjawisko bardzo sil-
nego odbicia fali ultradźwię-
kowej od prawidłowo upo-
wietrznionego płuca. Prawda 
jest inna – z USG można uzy-

skać dużo cennych informacji. 
Na podstawie badania można 
rozpoznać wiele chorób płuc 
i opłucnej. W wielu ośrodkach 
badanie to z powodzeniem za-
stępuje konwencjonalne bada-
nia RTG klatki piersiowej czy 
tomografię płuc.

U kogo warto, u kogo 
trzeba wykonać  
USG płuc?

– USG płuc wykonu-
je się u dwóch grup pacjen-
tów. Pierwsza grupa to cho-

rzy z objawami ostrej niewy-
dolności oddechowej. Wów-
czas badanie wykonuje się 
w trybie nagłym. USG trwa 
wtedy krótko od 1 do 3 mi-
nut i jest przeprowadzane 
według określonych algoryt-
mów (tzw. BLUE protocol). 
Badanie pozwala na posta-
wienie rozpoznania i ustale-
nie przyczyny niewydol-
ności oddechowej w ponad 
90% przypadków. Obecnie 
trudno sobie wyobrazić do-
bre oddziały ratunkowe czy 
oddziały intensywnej opie-
ki medycznej, które nie sto-
sowałyby algorytmów szyb-
kiej diagnostyki ultrasono-
graficznej u pacjentów z ob-
jawami ostrej niewydolności 
oddechowej.

Druga grupa to chorzy, 
u których badania wykonu-
je się w trybie planowym. Są 
to osoby, u których na przy-
kład podejrzewamy zapale-
nie płuc. Jest ono bardzo do-
brze widoczne w obrazie ul-
trasonograficznym. W USG 
można oczywiście rozpoznać 
tą chorobę, ale także ocenić, 
czy jest to zapalenie płuc bak-
teryjne, wirusowe czy grzybi-
cze, można także monitoro-
wać efekty leczenia i powsta-
wanie powikłań. Badanie jest 
zupełnie bezpieczne dla pa-

cjenta i może być wielokrot-
nie powtarzane. Obecnie ist-
nieje wiele oddziałów pedia-
trycznych, gdzie USG w cho-
robach zapalnych płuc wyeli-
minowało klasyczne zdjęcie 
klatki piersiowej. Kolejnym 
wskazaniem są pacjenci z nie-
wydolnością serca. U tych 
chorych na podstawie USG 
można stwierdzić niewydol-
ność serca i rozpoznać wcze-
sną dekompensację układu 
krążenia, nawet wtedy kiedy 
nie ma jeszcze żadnych zmian 
osłuchowych. Na podstawie 
badania USG można moni-
torować terapię, tak aby cho-
remu zminimalizować obja-
wy niewydolności serca i nie 
narazić na powikłania inten-
sywnego leczenia odwadnia-

jącego takie jak niewydolność 
nerek czy niskie ciśnienie tęt-
nicze. Kolejna grupa pacjen-
tów, to chorzy z odmą opłuc-
nową. Choroba polega na 
przedostaniu się powietrza do 
jamy opłucnowej najczęściej 
na skutek urazu czy pęknię-
cia pęcherzy rozedmowych 
co powoduje zapadnięcie się 
płuca. Zwykle żeby potwier-
dzić rozpoznanie, u takich 
chorych wykonuje się zdjęcie 
klatki piersiowej, na którym 
można nie rozpoznać małej 
odmy. Ultrasonografia cechu-

je się tutaj o wiele wyższą czu-
łością i specyficznością dia-
gnostyczną niewiele ustępu-
jącą tomografii komputero-
wej. Na podstawie USG moż-
na określić wielkość odmy, za-
kwalifikować do leczenia od-
barczającego drenażem, mo-
nitorować rozprężenie płu-
ca bez potrzeby wykonywa-
nia seryjnych zdjęć, tak jak to 
było do niedawna – obecnie 
wystarczy przyłożenie głowi-
cy ultrasonografu. Kolejnymi 
pacjentami, u których USG 
płuc ma zastosowanie, są cho-
rzy z podejrzeniem zatorowo-
ści płucnej. Choroba ta dając 
niewielkie zawały obwodowe 
płuca jest też dobrze widocz-
na w USG, a jej szybkie rozpo-
znanie pozwala na włączenie 

ratującego życie leczenia. Ul-
trasonografia jest także bar-
dzo przydatnym badaniem 
w przypadku płynu w ja-
mie opłucnowej. Jest to jedna 
z najlepszych metod wykry-
wania płynu – zobaczyć moż-

na nawet śladowe jego ilo-
ści niewidoczne jeszcze w in-
nych badaniach obrazowych. 
Jeżeli płynu jest więcej można 
z pomocą USG dokładnie wy-
znaczyć miejsce nakłucia i je-
go pobrania, tak aby zmini-
malizować powikłania punk-
cji jamy opłucnowej. Inne za-
stosowania to choroby śród-
miąższowe płuc, nowotwory 
zarówno pierwotne jak i wtór-
ne płuc i opłucnej, niedodma, 
ocena ruchomości przepony.

W jaki sposób 
przygotowuje się 
pacjenta do takiego 
badania?

– Pacjent nie wymaga żad-
nego przygotowania w prze-
ciwieństwie do np. USG ja-
my brzusznej, gdzie chorzy 
muszą być na czczo i powinni 
stosować środki zmniejszające 
ilość gazów jelitowych. Bada-
nie może być wykonane o do-
wolnej porze dnia i wymaga 
odsłonięcia klatki piersiowej. 
USG wykonuje się w dwóch 
pozycjach – leżącej i siedzącej, 
nie jest uciążliwe dla pacjen-
ta oraz trwa różnie długo. Je-
śli jest wykonywane w trybie 
nagłym według algorytmów 
diagnostycznych ostrej niewy-
dolności oddechowej to czas 

badania wynosi 1-3 minuty 
(rozpoznanie w tych stanach 
musi być postawione szybko). 
Jeśli natomiast badanie jest 
wykonywane w trybie plano-
wym i chcemy z niego uzyskać 
więcej informacji to czas USG 
wynosi 15-20 minut.

A czy są jakieś 
przeciwwskazania do 
wykonania takiego 
badania?

– Nie, badanie jest bar-
dzo bezpieczne dla pacjen-
ta w przeciwieństwie do np. 
badań radiologicznych, gdzie 
chorzy są poddawani działa-
niu promieniowania rentge-
nowskiego. Tutaj wykorzy-
stuje się fale ultradźwiękowe, 
które są zupełnie bezpieczne. 
Badanie można wykonać tak-
że u kobiet w ciąży i u małych 
dzieci, gdzie ryzyko narażenia 
na promienie rentgenowskie 
jest szczególnie istotne. USG 
można też wielokrotnie po-
wtarzać bez obawy o bezpie-
czeństwo.

Serdecznie zapraszamy do 
tego, aby korzystać z badań 
ultrasonograficznych w Cen-
trum Diagnostyczno-Tera-
peutycznym Medicus w Lu-
binie.

Oddział Chorób 
Wewnętrznych  

 Szpital Specjalistyczny  
CDT Medicus  

tel. 76 / 72 82 400

lek. med. Cezary  Prętnik 
specjalista chorób wewnętrznych

Prywatna diagnostyka i leczenie – Oddział Chorób 
Wewnętrznych, Alergologii i Geriatrii
 » Witamy w kolejnym odcinku programu z cyklu „Rozmowy o zdrowiu”. Moim i Państwa gościem jest dr n. med. Artur Kwaśniewski – specjalista chorób 

wewnętrznych, alergolog, ordynator Oddziału Chorób Wewnętrznych Szpitala Specjalistycznego CDT Medicus w Lubinie. 

 Rozmowy o zdrowiu cz.5 
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 KLASA „A” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Sparta Rudna 25 23 1 1 70 158-21
2.  KS Legnickie Pole 25 21 3 1 66 85-20
3.  Ikar Miłogostowice 24 19 2 3 59 122-25
4.  Górnik Lubin 25 17 2 6 53 71-38
5.  Zryw Kłębanowice 24 14 4 6 46 82-46
6.  Sparta Parszowice 25 14 2 9 44 90-57
7.  Orzeł Mikołajowice 25 14 1 10 43 57-67
8.  Wilki Różana 25 10 5 10 35 88-62
9.  Albatros Jaśkowice 25 10 2 13 32 59-65
10.  Fortuna Obora 25 10 1 14 31 85-106
11.  Czarni Dziewień 25 9 2 14 29 52-71
12.  Unia Miłoradzice 25 7 0 18 21 53-93
13.  Błękitni Koskowice 25 6 0 19 18 55-141
14.  Mewa Kunice 24 5 1 18 16 38-101
15.  Polgeo Lusina 24 5 0 19 15 36-101
16.  Relaks Szklary Dolne 25 1 0 24 3 20-137

 Kolejka 25:  

Sparta Parszowice – Albatros Jaśkowice   6:0
Górnik Lubin – Czarni Dziewie   5:1
Mewa Kunice – Błekitni Koskowice   2:3
Zryw Kłębanowice – Polgeo Lusina (goście nie dojechali na mecz)
KS Legnickie Pole – Unia Miłoradzice   2:0
Wilki Różana – Sparta Rudna   1:6
Ikar Miłogostowice – Fortuna Obora   8:0
Orzeł Mikołajowice – Relaks Szklary Dolne  3:0 (wo)

 KLASA „B” 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Stal II Chocianów 22 19 0 3 57 119-25
2.  Unia Szklary Górne 22 18 2 2 56 117-23
3.  Kalina Sobin 21 16 2 3 50 78-35
4.  Victoria Niemstów 21 14 1 6 43 59-54
5.  Perła Potoczek 22 13 2 7 41 81-53
6.  Kryształ Chocianowiec 21 10 4 7 34 55-50
7.  LZS Koźlice 22 10 3 9 33 62-61
8.  Amator Wierzchowice 22 8 4 10 28 49-44
9.  Transportowiec Kłopotów 22 9 0 13 27 37-61
10.  Zamet II Przemków 21 8 2 11 26 55-57
11.  Kupryt 02 Sucha Górna 22 6 2 14 20 38-82
12.  LZS Nowa Wieś Lubińska 23 5 3 15 18 39-80
13.  Huzar Raszówka 21 1 4 16 7 23-102
14.  GLKS Gaworzyce 22 0 1 21 1 21-106

 Kolejka 25:  

Kalina Sobin – GLKS Gaworzyce   8:3
Kryształ Chocianowiec – Amator Wierzchowice   1:4
Victoria Niemstów – Kupryt 02 Sucha Górna  4:1
LZS Koźlice – Transportowiec Kłopotów  3:1
Perła Potoczek – Unia Szklary Górne   2:7
LZS Nowa Wieś Lubińska – Stal II Chocianów   2:5
Pauza: Zamet II Przemków, Huzar Raszówka

 KLASA „B”, GRUPA I 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Wiewierzanka Wiewierz 20 13 3 4 42 78-52
2.  Kłos Moskorzyn 20 13 2 5 41 57-32
3.  Tęcza Kwielice 21 12 3 6 39 60-41
4.  Sparta Przedmoście 21 12 2 7 38 53-42
5.  Błysk Studzionki 21 12 2 7 38 68-44
6.  Błyskawica Luboszyce 20 11 3 6 36 57-36
7.  Skarpa Orsk 20 9 4 7 31 62-47
8.  Viktoria Borek 20 9 4 7 31 69-62
9.  Victoria Tymowa 20 6 4 10 22 45-51
10.  Odra Grodziec Mały 20 5 3 12 18 36-55
11.  LZS Żelazny Most 20 5 1 14 16 31-67
12.  Sokół Niechlów 21 3 3 15 12 39-89
13.  LZS Retków 20 5 0 15 15 26-63

 Kolejka 22:  

Błysk Studzionki – Tęcza Kwielice   2:2
Viktoria Borek – Sparta Przedmoście  3:4
Wiewierzanka Wiewierz – Sokół Niechlów   3:3
LZS Żelazny Most – LZS Retków   3:0 (wo)
Błyskawica Luboszyce – Odra Grodziec Mały  4:0
Kłos Moskorzyn – Skarpa Orsk   6:3

 IV liga 2016/2017, OKRĘG: LEGNICA, GRUPA ZACHODNIA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Zagłębie II Lubin 25 22 2 1 68 102-12
2.  Orkan Szczedrzykowice 25 20 0 5 60 60-22
3.  Apis Jędrzychowice 25 16 5 4 53 56-35
4.  AKS Strzegom 25 13 6 6 45 65-40
5.  Orla Wąsosz 25 11 8 6 41 51-29
6.  Włókniarz Mirsk 25 9 9 7 36 39-32
7.  Stal Chocianów 25 10 6 9 36 32-39
8.  Chrobry II Głogów 25 11 1 13 34 54-51
9.  Sparta Grębocice 25 10 4 11 34 45-54
10.  Karkonosze Jelenia Góra 25 9 6 10 33 44-37
11.  Nysa Zgorzelec 25 7 5 13 26 38-38
12.  GKS Warta Bolesławiecka 25 8 2 15 26 34-51
13.  Piast Wykroty 25 7 4 14 25 46-71
14.  Zamet Przemków 25 4 5 16 17 32-83
15.  Lotnik Jeżów Sudecki 25 4 4 17 16 24-70
16.  Granica Bogatynia 25 5 1 19 16 33-91

 Kolejka 25:  

Granica Bogatynia – AKS Strzegom   1:2
Karkonosze Jelenia Góra – Chrobry II Głogów   3:2
Lotnik Jeżów Sudecki – Zagłębie II Lubin   1:3
Nysa Zgorzelec – Zamet Przemków   4:1
Orkan Szczedrzykowice – GKS Warta Bolesławiecka   7:0
Włókniarz Mirsk – Stal Chocianów   7:1
Apis Jędrzychowice – Sparta Grębocice   3:0
Piast Wykroty – Orla Wąsocz   0:2

 KLASA OKRĘGOWA 2016/2017, OKRĘG LEGNICA 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B
1.  Odra Ścinawa 25 17 5 3 56 78-20
2.  Górnik Złotoryja 25 16 5 4 53 60-33
3.  Prochowiczanka Prochowice 25 16 3 6 51 56-31
4.  Iskra Księginice 24 15 5 4 50 65-30
5.  Kuźnia Jawor 25 14 4 7 46 67-31
6.  Konfeks Legnica 25 12 4 9 40 41-32
7.  Grom Gromadzyń-Wielowieś 25 10 6 9 36 49-60
8.  Huta Przemków 24 11 3 10 36 51-38
9.  Dąb Stowarzyszenie Siedliska 25 8 5 12 29 50-55
10.  Odra Chobienia 25 9 2 14 29 49-63
11.  Iskra Kochlice 25 8 4 13 28 37-59
12.  Czarni Rokitki 25 8 3 14 27 40-66
13.  Kaczawa Bieniowice 25 7 3 15 24 44-78
14.  Rodło Granowice 25 6 2 17 20 43-72
15.  Przyszłość Prusice 25 4 7 14 19 34-65
16.  Chojnowianka Chojnów 25 5 3 17 18 32-69

 Kolejka 25:  

Kuźnia Jawor – Prochowiczanka Prochowice   0:2
Grom Gromadzyń-Wielowieś – Rodło Granowice  4:3
Iskra Kochlice – Czarni Rokitki   0:4
Iskra Księginice – Huta Przemków (przerwany przy stanie  0:2
Kaczawa Bieniowice – Dąb Stowarzyszenia Siedliska   3:3
Konfeks Legnica – Przyszłość Prusice  3:1
Górnik Złotoryja – Chojnowianka Chojnów   3:0
Odra Chobienia – Odra Ścinawa   0:5

reklama

Powiatowe derby 
dla ścinawian
 » Odra Ścinawa błyskawicznie powróciła na fotel 

lidera legnickiej klasy okręgowej. Podopieczni To-
masza Wołocha spadli z niego po sobotniej wygra-
nej Górnika Złotoryja nad Chojnowianką Chojnów, 
jednak już dzień później pokonali swoją imiennicz-
kę z Chobieni 5:0. 

Gospodarzy w star-
ciu z liderem stać było 
jedynie na przyzwo-

itą pierwszą połowę, po któ-
rej przegrywali 0:1. W dru-
giej jednak ścinawianie doło-
żyli cztery kolejne bram-
ki i ostatecznie wygrali 5:0. 

Łupem bramkowym podzie-
lili się Jakub Kruk (trzy) oraz 
Dariusz Wieprzowski (dwie). 
Dla tego pierwszego oznacza 
to powrót na fotel lidera kla-
syfikacji strzelców legnickiej 
okręgówki.

ADAM MICHALIK
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liderem klasy 

okręgowej
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Integracyjny turniej boccia
 Sport dla każdego. Po 

takim hasłem odbył się 
piąty jubileuszowy turniej 
boccia. W sali gimnastycznej 
przy ul. Składowej udział 
w tej wyjątkowej rywalizacji 
wzięły zespoły z Lubina, 
Wrocławia, Środy Śląskiej 
i Polkowic.

Patronat honorowy nad 
imprezą objął prezydent Lubi-
na Robert Raczyński, a dzięki 
ciężkiej pracy Stowarzyszenia 
„A Tacy Sami”, Zespołu Szkół 
i Placówek Oświatowych 
w Lubinie, Gminie Miejskiej 
Lubin i innym sponsorom, 
młodzież niepełnosprawna 
z naszego województwa już 
po raz piąty mogła cieszyć się 
grą w dyscyplinę paraolimpij-
ską jaką jest boccia.

– Dla tej młodzieży jest 
to wyjątkowy turniej. Inte-
gracja poprzez sport. Widać 
po zaangażowaniu dzie-
ci, że ta niepełnosprawność 
nagle znika przy takiej dys-
cyplinie. Zachęcałbym, aby 
ludzie z zewnątrz przyszli na 
takie zawody i poobserwowa-
li zmagania dzieci – komentu-

je Jacek Ilnicki, asystent prezy-
denta Lubina.

Liczne grono wolontariu-
szy wspierało turniej, spor-
towcy mogli liczyć na dyrek-
cję i uczniów ZS nr 1. Bardzo 
ważną rolę podczas urnieju 
boccia odegrali także harce-
rze.

Rywalizacja sportowa 
mocno udzieliła się zawod-
nikom. Niektórzy tak prze-
żywali wyniki, że podczas 
przerwy na posiłek nie mogli 
nic jeść. – W drużynie A Tacy 
Sami był właśnie taki zawod-
nik. Jest on absolwentem 
lubińskiego Zespołu Szkół 
i Placówek Oświatowych. 
Obecnie chodzi na warsztaty 
terapii. Przychodzi do nas na 
treningi w sekcji boccia. Cze-
ka i nie może się doczekać, 
kiedy będą treningi. Pokazu-
je to tylko jak ważny w życiu 
tych dzieci jest sport i jak się 
do niego angażują. Młodzi 
ludzie sami garną się do tej 
dyscypliny, nikt ich nie zmu-
sza – podkreśla Ewa Niedbal-
ska, prezes zarządu Stowarzy-
szenia „A Tacy Sami”.

MARIUSZ BABICZ

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z

W sali przy ul. Składowej rywalizowały zespoły z Lubina, Polkowic,
Środy Śląskiej i Wrocławia.

Setny Parkrun 
dla Martynki
 » Parkrunowcy, sym-

patycy lekkoatletyki, 
Klub Kibica Cuprum Lu-
bin i pierwsza drużyna 
wraz z zarządem pobie-
gli dla Martynki Ko-
steckiej. Tym razem ak-
tywność fizyczna w Par-
ku Wrocławskim miała 
charytatywny charak-
ter i przysporzyła wiele 
radości zwłaszcza jed-
nej dziewczynce.

Tradycyjnie w Parku 
Wrocławskim Parkru-
nowcy przygotowa-

li pięciokilometrową trasę. 
Każdy podczas biegu miał 
cel indywidualny związa-
ny z jak najlepszym czasem, 
ale wszyscy zgodnie przy-
znali, że najważniejsza tego 
dnia była pomoc w reha-
bilitacji Martynie Kostec-
kiej, córce byłego siatkarza 
Cuprum Lubin. – To dziew-
czynka z problemami zdro-
wotnymi. Potrzebuje pomo-
cy, a my zawsze staramy się 
udźwignąć temat i podać 
pomocną dłoń – podkreśla 
Andrzej Sowa, inicjator Par-
krun w Lubinie.

Grubo ponad sto osób 
wzięło udział w charyta-
tywnym biegu dla Martyny 
Kosteckiej. Każdy z uczest-

ników mógł dołożyć cegieł-
kę do rehabilitacji dla cho-
rej dziewczynki. Klub Kibica 
Cuprum Lubin wraz z pierw-
szą drużyną, zarządem 
i szkoleniowcami grup mło-
dzieżowych nie wyobraża-
li sobie, aby nie wziąć udział 
w takiej inicjatywie zwłasz-
cza, kiedy chodzi o dziecko 
ich kolegi. – W porozumie-
niu z Parkrunem, zgodzili się 
oni, aby setna edycja tego bie-
gu była poświęcona Martyn-

ce. Przypomnijmy, dziew-
czynka jest córką naszego 
kolegi, który reprezentował 
barwy Cuprum w pierwszej 
i drugiej lidze. Martynka ma 
zespół westa. Postanowili-
śmy razem wesprzeć finan-
sowo rehabilitację dla dziew-
czynki – podkreśla Robert 
Stasik, prezes Stowarzysze-
nia Klubu Kibica Cuprum 
Lubin.

Koledzy Szymona Kostec-
kiego z parkietu również sta-

wili się na linii startu. – Jest 
szczytny cel, a zwłaszcza, 
że znamy osobiście Szymo-
na. Z wielką przyjemno-
ścią pomagamy – komentu-
je Maciej Gorzkiewicz, roz-
grywający Cuprum Lubin.

Na mecie pierwszy 
wbiegł maratończyk Artur 
Niedźwiedzki z Lubina. – 
Jestem w okresie roztreno-
wania. Cieszę się, że wygra-
łem w takim wyjątkowym 
wydarzeniu. Można powie-
dzieć, biegam pomagam 
w skrócie. Nominalnie szy-
kowałem się do maratonu 
trzydzieści tygodni, więc 
ten bieg był uzupełnieniem 
– podkreśla biegacz.

MARIUSZ BABICZ

Grubo ponad sto osób wzięło udział 
w charytatywnym biegu dla Martyny 

Kosteckiej
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KORTY ZIEMNE JUŻ OTWARTE!
Zapraszamy do aktywnego wypoczynku 

na kortach ziemnych 
przy ul. Baczynowej 1 w Lubinie. 

Korty są czynne codziennie 
od godz. 09:00 do 22:00.

Rezerwacji można dokonać tel. 783 018 316 
lub poprzez system rezerwacji 
na stronie www.tenis.lubin.pl.



W 15. minucie, 
po stałym frag-
mencie gry, 

piękną bramkę zdobył 
Filip Starzyński. – Nie 
liczę, ile strzelam bramek 
z rzutu wolnego. Cieszę 
się za każdym razwem, 
jak zdobędę w ten spo-
sób bramkę, bo bardzo 
dużo czasu poświęcam 
temu elementowi – pod-
kreśla Starzyński. 

W drugiej połowie 
sytuacji do podwyższe-
nia również nie brako-
wało. Jak nie piłki odbi-
te od poprzeczki, to zwy-
czajny w świecie pech. 

Ten jednak opuścił mie-
dziowych w 54. minu-
cie, choć też łatwo nie 
było. Łukasz Piątek naj-
pierw posłał piłkę pro-
sto w poprzeczkę, ale 
na szczęście wykazał na 
tyle zimnej krwi, że odbi-
ta futbolówka, która tra-
fiła prosto pod jego nogi, 
ponownie została posła-
na w kierunku bramki 

Mariusza Pawełka. Efekt 
był taki, że na tablicy 
wyników od 54. minu-
ty, miedziowi prowa-
dzili już 2:0! Były szanse 
na podwyższenie, jed-
nak zabrakło ponow-
nie szczęścia. Miedziowi 
zwyciężyli dolnośląskie 
derby i bardzo solidnie 
wzmocnili swoją pozy-
cję w ekstraklasie.

– Myślę, że byliśmy 
zespołem lepszym. 
Przyjemnie się grało. 
To było lekkie nawiąza-
nie do gry z lata czy wio-
sny poprzedniego roku. 
Śląsk nie był dzisiaj groź-
ny – puentuje Filip Sta-
rzyński, strzelec pierw-
szej bramki dla Zagłę-
bia Lubin. 

MARIUSZ BABICZ
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Awans SMK!
Stowarzyszenie Miłośników Koszykówki 
tworzy historię! SMK awansowało do dru-
giej ligi!
Lubinianie do baraży przystąpili z „dziką kartą” 
jako piąta drużyna trzeciej ligi dolnośląskiej. 
SMK przeszło pierwszy etap eliminacji, co już 
było sporą niespodzianką. Ekipa z Lubina  po-
kazała prawdziwy charakter i wolę walki.
– System awansu z trzeciej do drugie ligi jest 
bardzo ciężki i decyduje każdy, najmniejszy 
nawet szczegół. Wojtek jaworski, który przy-
gotował naszą drużynę do awansu skupił się 
na dużym wybieganiu, staraliśmy się rów-
nież zrobić „symulację” turnieju i zagrać spa-
ringi pod konkretnych rywali, co przyniosło 
efekt – mówi Łukasz Skibiński.
W stolicy SMK zmierzyło się z ekipami z Tar-
nowa Warszawy i Chełmna – Przegraliśmy 
dwa mecze bardzo pechowo, dwoma punk-
tami. Jednak los bywa przewrotny, bo nasze 
wysokie zwycięstwo z pierwszego dnia dały 
nam awans. Zrobiliśmy wielką rzecz i mam 
nadzieję, że przyciągniemy do nas sponso-
rów, bo druga liga to fajny rynek marketin-
gowy – dodaje „Gibki”.  ŁUKASZ LEMANIK
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Marzenia się spełniają! SMK Lubin po 
kilku sezonach awansowało do II ligi

 Lotto Ekstraklasa, Grupa Mistrzowska 
Lp. Drużyna M Bramki Pkt
1 Jagiellonia Białystok 33 60:32 37
2 Lech Poznań 33 58:24 37
3 Legia Warszawa 33 67:31 36
4 Lechia Gdańsk 33 49:37 34
5 Wisła Kraków 33 46:50 23
6 Korona Kielce 33 42:59 22
7 Pogoń Szczecin 33 47:45 21
8 Termalica Nieciecza 33 31:49 21

Lotto Ekstraklasa, Grupa Spadkowa 
9 Wisła Płock 34 48:48 28
10 KGHM Zagłębie Lubin 34 45:40 28
11 Piast Gliwice 34 38:53 22
12 Cracovia 34 43:49 21
13 Górnik Łęczna 34 43:56 21
14 Śląsk Wrocław 34 40:51 20
15 Arka Gdynia 34 39:54 20
16 Ruch Chorzów 34 39:57 17

 KGHM Zagłębie Lubin – Śląsk Wrocław 2:0 (1:0)

Bramki: 15’ Filip Starzyński, 54’ Łukasz Piątek
Zagłębie Lubin: Polaček – Čotra, Guldan, Madera, Todorovski – Kubicki, Łukasz Piątek – Janoszka, Sta-
rzyński, Woźniak – Nešpor. 
Śląsk Wrocław: Pawełek – Dankowski, Celeban, Pawelec, Lewandowski – Kovačević, Madej – S. Riera, 
Morioka, Pich – Biliński.  

 » Podopieczni Piotra Stokowca mocno zaakcentowali swoją dominację nad Śląskiem 
Wrocław. Szybko ruszyli do ofensywy i wyszli na prowadzenie. W drugiej połowie 
gospodarze zdobyli druga bramkę i pewnie pokonali podopiecznych Jana Urbana.

Były szanse na 
podwyższenie rezultatu, ale 
najważniejsze, że miedziowi 

pewnie ograli rywala 
z Wrocławia 

podwyższenie rezultatu, ale 
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Derby 
dla Zagłębia Łukasz Piątek 

po podwyższeniu 
na 2-0

Martin Polacek 
pewna 

interwencja
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 » Bezpośrednie starcie pomiędzy Vistalem Gdynia a Metraco Zagłębiem Lubin zadecydowało o tytule mistrza Polski w sezonie 2016/17! Gdynianki 

wygrały 24:22 i zdobyły złoto, miedziowe zostały wicemistrzem Polski! 

MAMY SREBRO!
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